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Rok XXXVI.
OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ przyjm ują: we Lwowie:

A dm inistracja Gazrty Narodowej nl. Karola 
L udw ika 1. 3; w P a .jż u : C. Adam (Ciborowski) 
38 rne d Varenne P a ris ; we W iedniu : Haasen- 
stein & Fogler (Otto M ass1 Walfisehgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grii- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. W ollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steincr; w  Frankfurcie n. M .; 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Com p.: 
w Warszawie : Reichman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwycŁ«,,..e za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce io ct. Nadesłane z a  wiersz lub jego miej
sce 30 ct. Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 cf. Prywatna korespondencya 3 ct. od 
wyrazu. Karty korespondencyjne dla drobnych 
ogłoszeń 30 et.

Nr. 131.
3'i

Przedpłata w y n o s i:
■V-r Lwowie: miesięcznie zł. i '5 0 , kwartalnie zł. 4 '50,

półrocznie zł. '9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra
cyi Gaz. Nar., mają nadto prawo b e zp ł a t  n eg o

f  wypożyczania książek z czytelni H. A ltenberga
O t (dawniej F . II. Richtera).

Na prowincyi z przesyłką pocztową: miesięcznic zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12.

Za granicą kwartalnie zł. 7-50, półrocznie zł. 15.
‘ Prenumeratorowie Gaz. N ar. mogą otrzymywać tygo- 

J-. \  dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie
sięcznie 35 et., kwartalnie I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOM . GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 et., 
kwartalnie I zł. 10 ct.

N um er kosztuje 6 et.

Nowy podatek zarobkowy.
Lwów d. 9. ozerwoa.

Podkomitet komisyi podatkowej Izby  
poselskiej Rady państwa, wybrany do 
roztrząśnienia rządowego projektu re
formy podatku zarobkowego, ukońozył 
ju t Bwoje praoe. Z obrad jego wyszedł 
projekt ministeryalny zmienionym zu
pełnie. Gruntowne przerobienie tego 

jff projektu Btało się bowiem niezbędnem  
i£f> uui z tego wzglądu, że komisya pełna 

odrzuoiła zasadniozo stałą taryfą w y
miaru tego podatku, podaną w pierwo
tnym projekoie rządowym. Musiano prze 
to wynaleśó inny sposób rozkładu tegoż 
podatku. Podkomitet proponuje miano- 
wioie podział wszystkioh opodatkowa- 
nyoh oo do podatku zarobkowego na 
oz tery klasy. Do pierwszej klasy mają 
uależeó oi z opodatkowanyoh, którzy 
płaoą rooznie innych podatków więoej 
niż 1000 z ł , do drugiej klasy oi, któ
rzy płacą wiąoej jak 150 zł., do trze- 
oiej oi, którzy więcej jak 30 zł., do 
czwartej wreszoie ci, którzy mniej niż 
30 zł, płaoą.

Podatkowi zarobkowemu nie mają 
podlegać przedsiąbiorstwa i spółki, obo 
wiązane do publioznego składania ra
chunków, a to z tego powodu, że ioh 
obowiązek podatkowy ma być unormo
wany osobną ustawą.

Dalej nie podlegają temu podatkowi 
sajęoia służbowe, wykonywane za pła- 
oę —- a  wreszoie o a ł e  r o l n i o t w o  
i  leśniotwo wraz z lowieotwem i gospo 
darstwem rybnem, o ile nie są przed
siębiorstwem zadzierżawionem, albo nie 
mają charakteru przedsiębiorstwa prze 
mysłow go lub handlowego, a nadto 
jest ośm kategoryj, które w  nrze 129 
Gaz. Nar. z d. 8. bm. podaliśmy szoze- 
gółowo.

Nadto służy ministrowi skarbu pra
wo przyznawania uwolnienia od poda
tku zarobkowego różnym przedsięwzię
ciom dobroozynnym mająoym na oe- 
lu dobro publiczne, jak np. kuohniom 
lądowym, leoznioom powszeohnym, ła
źniom ludowym , zakładom zastawni 
ozym dobroozynnym itp.

Ubodzy rzemieślnioy, którzy pracu
ją tylko uami, albo nie więoej jak z je
dnym ozeladnikiem, mogą być przez ko 
m isyę podatkową z roku na rok uwal 
piani od podatku zarobkowego.

Rozkład podątku zarobkowego ma 
odbywać się okręgami. Dla pierwszej 
i drugiej klasy obowiąz&nyoh do poda
tku zarobkowego mają być okręgami 
wymiarowemi okręgi lab handlowyoh. 
Miasta i osady przemysłowe, lioząoe po 
nad 20.000 ludnośoi, mają stanowić sa
moistne okręgi wymiarowe podatku za
robkowego; dla trzeoiej J ozwar ej zaś 
klasy podlegających temu podatkowi, 
jakoteż dla miast z ilością mie«*kaó- 
oów poniżej 20.000 głów ludności mają 

» stanowić okręgi wymiarowe ich po
wiaty.

Obowiązani do podatku zarobkowe
go w jeduej klasie stanowią w swoim

Za cndze winy*
Przez

Anatola Krzyżanowskiego.

[Ciąg dalszy.]

W tejże chwili drzwi frontowe otwo
rzone zostały, białą skórę niedźwiedzią 
zarzucono na sanki, i pani Aurora u- 
śmiechnięta, strojna w plusz i sob >le, 
nóżkę na stopniu postawiła. Na ogni
stych jej włosach kołysał się zalotnie 
szafirowy, aksamitny kołpaczek, usta bia- 
łemi błyskały ząbkam i. Zwróciła się do 
Moreckiego, mówiąc coś ze śmiechem, 
poczem wsiadła przy jego pomocy, a 
podczas gdy pułkownik drugie zajmował 
saneczki, pan Artur przyjął ofiarowane 
sobie obok rudowłosej miejsce. Otulił ją  
ł siebie białem futrem i koni* w cwał 
ruszyły.

Stefci w oczach pociemniało. W i
działa jak  przez mgłę już tylko głowy 
ich pochylone poufale ku sobie i poczuła 
równooześnie, iż nie powinna, nie może 
n a  wyjazd ten pozwolić. Ból srogi 
szarpnął jej sercem : matka i narzeczo
ny! cóż za urągowisko, co za szyderstwol 
N ie ; nie puści ich razem ; zatrzyma, 
choćby św iatu całemu m iała prawdę 
powiedzieć!

Skoczyła ku drzwiom, szarpnęła je, 
TM, drugi, poczem nadludzkim prawie

wysiłkiem woli odsunęła zasuwkę i 
pchnąwszy z całej m^cy, w otwartych 
stanęła podwojach.

Blada jak  upiór, z oczyma .krwią za- 
szłemi, chciała krzyknąć, wołać, lecz 
gardło i usta zaschnięte, odmówiły po
słuszeństwa.

Na^różno usiłowała głos wydobyć, 
ręką równocześnie wskazując ku oknu, 
za którem dźwięk dzwonków rozbrzm ie
wał jeszcze w powietrzu. Piersi jej tylko 
dyszały, w skroniach tę tn ia ło , oczy 
szkarłatna m gła zasnuła.

Zachwiałt, się i z dłonią wciąż za 
uciekającymi wyciągniętą, bez zmysłów 
runęła na posadzkę.

Głuchy łoskot upadającego jej ciała, 
złączył się z echem dzwonków i par
skaniem koni, uwożących panią Aurorę 
na wesołą przejażdżkę.

T O M  II.

I
Gdy w półgodziny późuiej Stefcia 

otworzyła oczy, wzrck jej zd u in m y  
spoczął na zawiędniętych, szczupłych 
rysach panny Marty, która pełniąc rolę 
starszej garderobianej przy pani Żel- 
skiej, zarządzała zarazem samowładnie 
całym domem, oraz stanowiła istną jego 
podporę i opatrzność.

Uboga niegdyś rezydentka, a nawet 
daleka krewna ojca Stefci, jak  mówiono 
po cichu, związała ona od niepamiętnych 
lat losy swoje z losami tej rodziny i 
um iała tam, gdzie wszystko szło w roz

sypkę, pozostać wierną, tworząc główny 
filar domu, który bez uiej prędzej za
pewne byłby się poznał z ruiną.

Dlaczego przebywała tu, czemu skrzęt- 
nośeią i pracą starała się być użyteczną, 
trudno byłoby wytłumaczyć. Że pani 
Ż lskiej nienawidziła z całej duszy, to 
nie stanowiło dla nikogo tajemnicy, le
kceważenia swego bowiem nie myślała 
ukrywać. Może wykolejona, a do lepsze
go bytu i do lepszych warunków przy
uczona, marzyła o zaoszczędzeniu tu 
sumki, któraby jej kąt w łasny przed 
śmiercią zapew niła; może wbrew opo
wiadaniom słnźby o skąprtwie panny 
Marty i ciułanych przez Dią groszach, 
trzymało ją  przywiązanie do Stefci, k tó 
rą zawsze za krewnę swą uważała i tro
ska o dobro sieroty.

To tylko pewna, że surowe zazwy
czaj jej oczy, z rozrzewnieniem śledziły 
pierwsze oznaki przytomośei u Stefci, 
a warga starej panny, tiem nym  pu
szkiem pokryta, drżała widocznie.

— Biedactwo — szeptała — bieda
ctwo. Skąd jej to przyszło? Czyżby się 
domyślała wszystkiego?

I  nacierając skronie omdlałej koloń- 
ską wodą, wpatrywała się ze współczu
ciem w żółtawe, zapadłe jej lica.

— Mizerota — mówiła do siebie. — 
Gdybyż to ojciec widział... Ten klasztor 
o suchoty ją przyprawi. A jednak — 
— dodała z w estchnieniem  — lepszy 
klasztor nad piekło panujące tutaj.

Stefcia drgnęła w tej chwili i ode
tchnęła głęboko. S tara panna Bzybkim

We Lwowie — Niedziela dnia 10. Czerwca 1894.

okręgu odrębne „stowarzyszenie podat
kowe" (Steuergesellschaft).

Dla każdego takiego stow arzysze
nia ma byó ustanowioną osobna komi
sya dla rozkładu podatku zarobkowe-

o. złożona w połowie z mężów zau
fania wybieranyoh przez opodatkowa
nych, w połowie zaś z urzędników  
skarbowych. Przewodnicząoyoh miano
wać ma minister finansów.

Od orzeozeń tyoh komisyj dopu- 
szczalnem jest odwołanie £ ię do komi
syi krajowej, wybieranej w połowie 
przez sejm , w połowie zaś złożonej z 
urzędników fa.howyoh.

Ustawa ma oznaczyć ogólną sumę 
doohodu skarbu państwa z podatku za
robkowego. Rząd zamierza proponować, 
ażeby suma ta w ynosiła  17.900.000 zł. 
rocznie. Wniosek rządowy zmierzał 
do tego, ażeby suma ta zw iększała się  
co lat oztery o 4'8%, podkomitet zn i
żył jednak tę oyfrę wzrostu podatku 
zarobkowego na 2 4%. Ogólna suma 
ma być według miery podatków sta
łych rozkładaną na poszozcgólne okrę
gi podatku zarobkowego oo dwa lata, 
rozkład zaś tej kw oty pomiędzy po 
szczególnyoh kontrybuentów ma odby
wać się oorooznie.

Najniższy wymiar zaczyna się od 
1 zł. 50 ot. Podnosi się on z początkn 
o 60 oentów, potem o 1, 2, 3, 4, 6, 10, 
20, 40, 60, 80 i 100 zł., dokąd należy- 
tośó podatkowa nie dojdzie do 1300 zł. 
zł. Od tej granioy podnosi się wymiar 
z pozyoyi do pozycyi o 200 zł.

[ n p ,  Anglia, Francja, Niemcy.
Lwów d. 9. czerwca.

Zajęcie Timbuktu przez Francuzów, 
oknpione następnie chwilową porażką, 
zwróoiło w oałej pełni uwagę świata 
ku serou Afryki, gdzie się widooznie 
zanosi na wypadki najwyższej donio- 
słośoi dziejowej.

Z zaohodu od Senegalu prze Frar 
cya ku wsobodowi, pod jezioro Czad, 
które jest centrum Afryki i dóit tego 
jeziora; i jeżeli się Franoazom uda, 
przez Saharę połąozyó Algieryę albo 
Tunetanię z Timbuktem za pomooą 
kolei żelaznej, oała niezmierna głąb  
Afryki środkowej wpadnie w ich po
siadanie, albo przynajmniej ulegnie 
ioh wpływom, i ambitne plany Ąuglii 
rozszerzenia swego panowania od Przy
lądka Dobrej Nadziei wzdłuż oałej Ą- 
fryki pasem aż do Ęgiptn, który już 
faktycznie posiadają, musiałyby speł
znąć na niozem, Ze swego oentralnego 
stanowiska, tylko wąskim pasem m o
rza od Ąfryki północnej odgraniczona, 
a więo prawie bezpośrednio z Afryką 
stykająoa się Franoya, mogłaby na 
wszystkie strony szaobować wszelkich 
innyob państw posiadłości i zapędy.

Anglioy będący w tem fatalniej’ 
szem położeniu, że w walkaoh z dzi- 
kiemi ludami nie tak im się powodzi, 
jak Francuzom, i nie mająo do tyoh

walk wiele skłonnośoi, jęli się sztuki 
dyplomatyoznęj, i udało się im zawrzeć 
z pańs Lwem Kongo (którego zwierzchni
kiem jest Belgia) konwenoyę niezwykle 
oharakterystyozną. Odstąpili oni mia- 
nowioie — w formie dzierżawy — 
państwu Kongo niezmierne obszary, 
któro ku W8ohodovi aż do jeziora A 
bert-Nyanza i N ilu poozątkowego, ku 
półnooy aż do Faszody, a więo w pół 
drogi, wiodąoej do Chartumu sięgają 
i przeważną ozęś prowinoyi Wadelai 
(niegdyś egipskiej, * której Emin ba
sza był gubernatorem wraz z o ręgiem 
milowym Bahr - el - Gazal obejmują. 
Okręg ten odstąpili Anglioy tylko na 
czas żyoia teraźniejszego króla belgij
skiego, resztę zaś na zawsze, dopóki 
państwo Kongo jako takie albo jako 
belgijska kolonia istnieć będzie. Na
wzajem Kongo odstępuje Anglii wąski 
pas ziemi, szerokośoi 25 kilometrów, 
oiągnąoy się Tzdłuż zaohodniej grani
oy niemieokioh posiadłośoi wsohodnio- 
afrykańskich od półnooy jesiora Tan- 
ganyika do południowego końoa jezio 
ra Albert-Edward-Nyanza.

Na oko zdawałoby się, że przebie
gła Anglia sprzedała Biekierkę za ki
jek. Tymozasem rzeoz się ma przeoi- 
wnie. Odstąpione K ongowi obszary są 
w imiennem posiadania Egiptu a w 
faktyoznem mahdzistów. Jeżeli zaś uda 
się dzielnym ofioerom belgijskim, któ
rzy tak świetne odnieśli wawrzyny w 
Man1 emie, wyprzeć fanatyoznyoh mah- 
dzistow, to sowite owooe tego zagarną 
Anglioy na półnouy Sudanu. Zresztą po 
śmierci króla belgijskiego mogą A ngli
oy odebrać najważniejszą oząśó odstą
piony oh obszarów, Z drugiej strony 
wsunęli Anglioy Kongo jako mur po
między sobą a Franouzami, którzy prą 
naprzód od zaohodu i półnooy.

W spomniany zaś pas pomiędzy dwo
ma jeziorami, który Anglioy konwenoyą 
ową dla siebie nabyli, ma pierwszorzę
dne znaozenie dla A nglii. Jest on w ła
śnie pomiędzy posi&dłośoiami Anglii w 
Afryoe południowej a półnoonej (Egipt) 

omostem, przez który Anglia sięgała- 
y od Kapstadu wprost aż do Ale- 

ksandryi, tylko że jeszoze stoją na dro
dze m&hdziści, których tradno ugłaskać 
fintami dyplomatyoznemi. Z innej stro
ny pas ów pomiędzy oboma jeziorami, 
wpadłszy w  ręce Anglików, wytwarza 
bardzo niemiłą sytuacyę dla Niemiec. 
Posiadłości ich wschodnio-afrykańskie 
zostają dokoła opasnne przez Angl ę, 
i odcięte od państwa Kongo. Od wscho
du są Zanzibar i Pemba w faktyoznem  
władaniu A nglików ; na północy roz- 
oiągają się terytorya angielskie ; od po
łudniu dotarła Anglia do jeziora Tan- 
ganyika i niezadługo zagarnie posia
dłośoi portugalskie w Mozambiku. Na 
zaohodzie mogły były Niemcy wytar
gować od Kongo zaohodnią ozęść ży 
żuego państwa Ruanda i zaokrąglić 
swoje posiadłości — obeonie wsunięoiem  
się Anglii, rozwiane zostają te marze
nia. W  razie zaś upadka państwa Kon
go podzielą się Anglia i Franoya jego 
obszarami, a Niemoy pójdą z kwitkiem  
Na każdy zaś sposób Anglioy, zyskaw

szy ów wąski pas, będą w stanie go 
jak najdalej rozszerzać.

Franoya protestuje przeoiw tej kon- 
wenoyi anglo-belgijskiej, z powodu, że 
wedle traktatu brukselskiego, mooą któ
rego powstało Kongo, do wszelkioh od
stąpień pierwsze prawo ma Franoya. 
Dą(| j podnoszą Franouzi kwestyę, ozy 
Kongo, jako państwo neutralne, ma 
prawo zawierać konwenoye dzierżawne, 
które Bię równają formalnemu odstą
pieniu. Jeżeli Kongo przestanie byó 
państwem neutralDem (tj. nietykalnem  
dla państw oboyob), to Franoya nieza
wodnie to wyzyska, i państwo Kongo 
może runąć, jeżeli nie zostanie zwołaną 
nowa międzynarodowa konferenoya 
brukselska, któraby burzę zażegnała.

Sprawa ta w eszła obeonie na drogę 
dyplomatyozną, a w franouskiej Izbie  
posłów — jak wiadomo już z telegra
mów — była onegdaj przedmiotem  
żywej rozprawy.

Były sekretarz stanu dla spraw ko
lonialnych Etienne, wniósł interpelaoyę 
z powodu że Kongo prawa Franoyi i 
przepisy co do grauio swoioh naruszy
ło. „Podziwiać należy upartość i św ia
domość oelów w dyplomacyi angiel
skiej. Franoya jest ofiarą swojej nie- 
czynnośoi i nieustannego śm iałego po
suwaniu się Anglii we wszystkioh oeę- 
śoiaoh świaua" rzekł Etienne. Konser
watysta Delafosse w o ła ł: „Nasze roz
myślne ustępywanie jest powodem  
wszystkioh trudnośoi. Król belgijski 
srodze nas zmistyfibował, Znak to na
szego upadku, jeżeli się ktoś waży 
tak nas za nos w odzić. Anglików po
dziwiać należy. Potęga narodów pole
ga nieraz na pomiataniu prawem. Na 

rzykład w Egipoie pod Aleksan- 
ryą stały dwie esk ad ry: admirał an

gielski zbombardował i zajął miasto, 
francuski do domu odjeohał. Słabość 
nasza wyparła nas z Egiptu, Czas na
reszcie działać 1“

Śród oklasków zabrał głos młody, 
40-let_i m inister spraw zagr., H a n o 
t a  u x :  „Rząd jest wieloe zobowiąza
nym, że się w sprawie tak ważnej

ftwąroie wysłowić może. W ytoozoncf 
w estyę równowagi afrykańskiej. Do

rzecze rzeki Kongo oddano pod zwierz- 
obni nadzór państw europejskioh. Pod
waliną wolnego państwa Kongo s ą : 
nantralność, wolność handlowa i ró
wne traktowanie obywateli wszystkioh  
państw. Francya ma pewne prerogaty
wy, które niew ątpliw ie naruszone zo
stały, jakoteż neutralność w szozegól- 
ny sposób złamaną została. Zaohodzi 
naruszenie traktatu — naruszenie po
kojowe, ale państwa, które traktat pod
pisały, mają prawo uważać się za po
szkodowane. Usiłują wprowadzić ró- 
żnioę w traktowaniu obyw ateli róż 
nyoh państw. Jestto jawna sprzeczność  
z prawem międzynarodowem co do 
Afryki.

„Jakiem ozołem śm ie równowagę 
naruszać państwo, powstałe na mooy 
traktatów, które przez samyohże kon
trahentów są szanowane? W  Egipoie 
obodzi o nietykalność państwa ture- 
okiego, którą my szanujem y i ohoemy,

aby też inni ją  sza n o w a li; dlatego nie 
przystaliśm y na propozyoyę Anglii, 
której oelem był podział okolio górne
go Nilu. Tak samo też pragniemy, aby 
nasze prawa także szanowano.

„Natychmiast po konwenoyi anglo- 
belgijskiej założyliśm y protest w Lon
dynie i Brukseli. W Brukseli nie przy
jęto naszego protestu ; w Londynie 
chc iano zrazu tożsamo n ie uznać na- 
szyob zastrzeżeń, ale się to postępo
wanie ostatniemi dniami zmieniło. Rząd  

ngielski oświadczył się gotowym do 
dyskusyi nad konwenoyą; my uważa
my ją s nieprawną, za niebyłą i n ie 
ważną. Tak samo jak my, zaprotesto
wał sułtan w L ondyn ie; toż samo 
Niemoy. W pojm owania sprawy oka
zuje się między mocarstwami jedno
myślność ; wyoiągnąć z tego konse- 
cwenoya musi rząd franouski.

„Będziemy z zimną krwią i stało- 
śoią obstawać przy naszem stanowisku; 
mamy po temu wolę i mamy środki do 
jej przeprowadzenia. (Huozne oklaski). 
Nad rzeką Ubangi zdarzyły s ę rozma
ite zajśoia —  ajenoi państwa Kongo 
wznieśl posterunki na teryturyum fran- 
ouskiem. W ysłano tam potrzebne siły  
wojskowe dla bronienia posterunków  
franouBkioh, dalsze posyłki wojska na
stąpią. Dyplomaoya nie zaniedba sw o
ich obowiązków i bronić będzie praw 
Franoyi."

Wśród huoznyoh oklasków skońozył 
m inister; gratulowali mu posłowie z 
wszy&tkioh stronniotw, a Izba j e d n o 
g ł o ś n i e  wszystkiemi 527 głosami 
przyjęła rezoluoyę Etienna : „Izba w y
raża rządowi zaufanie wraz z nadzieją, 
że rz^d Frauoyi będzie umiał wymódz 
dla jej praw należne uszanowanie."

Wiec katolicki
i  jego uchwały.

P o zn ań  7. cierwea-

Na ost&tDiem plenarn m posiedzeniu wie
cu sala była przepełniona publicznością. 
Obrady rozpoczęły się o godz. 11. przed 
południem. Ks. patron Stychel mówił „o 
potrzebie towarzystw czeladzi i robotników 
katolickich1*, po nim p. K. Chłapowski z 
Kopaszewa „o potrzebie niezawisłości poli
tycznej Ojca św.“, poczem na zebranie przy
był ks. aro Stablewski, wprowadzony na 
salę przez Komitet wiecowy, a witany jedno
głośnym okrzykiem: „Niech żyje nas Arcy- 
pa8terz!“

Następnie książę Zdzisław Czartoryski 
streścił wymownemi słowy cały przebieg 
wiecu & referenci sekcyj ks. dr. Lewicki, 
redaktor Dz. Pozn. Dobrowolski, szamoe- 
lan Cegielski, dr. Erzepki i ks. patron Wa
wrzyniak przedstawili rezolucye, jakie n& 
poszczególnych sekcyach uchwalone zostały, 
& które zebranie jednogłośnie przyjęło.

I tak w kwestyi w ł a d z y  ś w i e c k i e j  
p a p i e ż a  uchwalono : „Drugi wiec katoli
cki w Poznaniu wypowiada swe głębokie 
przekonanie, źe przywrócenie terytoryalnego 
zwierzchnictwa Stolicy św. dla jej samo

dzielności, zupełnej swobody i niezależności 
w rządzeniu kościołem Bożym jest nieod
zownie potrzebne."

W kwestyi z a k o n ó w :  „Zakony należą 
da istoty Kościoła; zakony są jego ozdobą, 
chlubą, koroną; zakony oddawały i oddąją 
społeczeństwu świeckiemu nieobliczone usłu
gi na polu życia duchowego, naukowego i 
społecznego; powrót ich do kraju jest dla 
dobra państwa, społeczeństwa i Kościoła 
koniecznym i dlatego żądamy wolności osie
dlenia się dla wszystkich zakonów przez 
Kościół uznanych ; żądamy zniesienia ustaw, 
broniących im powrotu; żądamy powrotu 
wszystkich tych zakonów, które przed walką 
państwa z Kościołem w prowincyach pru
skich z ludnością polską istniały.“

W kwestyi n a u k i  r e l i g i i  uchwalili 
n i e m i e c c y  katolicy wniosek ks. Schwede 
ra, którym poparli ̂ słuszne żądania naszych 
braci Wielkopolan. Rezolucye te opiewają: 
I. „Żądamy, żeby nauka religii udzielaną 
była w e d ł u g  wo l i  r o d z i c ó w  w j ę 
z y k u  o j c z y s t y m  dziecka we wszystkich 
oddziałach szkolnych. — II. Żiby nadzór 
i naukę religii powierzono duchowieństwu 
K&tolickiemu, żeby oprócz duchowieństwa 
naukę religii powierzono nauczycielom do 
tego przez Kościół upo irażnionym or&z żeby 
na tę naukę przeznaczono odpowiednią do 
ważności i godności tego przedmiotu liczbę 
lekcyj, objętych planem szkolnym, żeby na
uki tej udzielano z podręczników przez Ko
ściół przepisanych, wreszcie, żeby ćwiczono 
z dziećmi pieśni kościelne w ich o j c z y 
s t y m  języku. — HI. Przyłączamy się ca- 
łem sercem do żądania naszych p o i ikicl i  
współwyznawców i współobywateli, ażeby 
p r z y  wr ó  co n o z n o w u o b o w i ą z k o w ą  
n a u k ę  j ę z y k a  p o l s k i e g o . "

W kwestyi poj e d y n k ó w  uchwalił 
wiee, „że pożałowania godny, & przez Ko
ściół św. jak najsurowiej potępiony zwyczaj 
pojedynków w praktyce nie da się *>rędząj 
wykorzenić, póki państwa z ramienia swego 
nie zaprowadzą sądów honorowych, któreby 
arbitralne mogły st&nowió kary na wszyst
kie lżejsze obrazy, zachodzące w wyższyeh 
st&n&cb i póki znacznie nie obostrzą kar 
za obrazy cielesne i występki przeciw mo
ralności, które w tychże stanach dają obe
cnie powód do pojedynków."

W kwestyi w y c h o d ź t w a  powzięta re^ 
zolucya opiewa: „I. Drugi wiec katolicki o- 
8trzeg& przed wychodźtwem do Ameryki 
jako zgubnem pod względem moralnym i 
materyalnym, a wobec nieustającego wy- 
chodźtwa pragnąc ulżyć doli wychodźców 
poleca Towarzystwo św. Rafała w Hambur
gu i Bremie i jego mężów zaufania, na któ
rych zwracanie uwagi wychodźcom-robotni- 
kom uważs za czyn prawdziwej miłości 
chrześcijańskiej bliźniego. II. Wiec katolicki 
uważa powrót nauczycieli Polaków translo- 
kowanych do zachodnich prowincyi monar
chii pruskiej, jest Koniecznym w interesie 
dobra szkoły tutejszej i społeczeństwa, inte
res nauki i wychowania dzieci polskich wy
maga tego, aby przy szkołach ustanawiani 
by.U nauczyciele znający dokładnie języa 
polski, a stąd potrzeba, aby w preparan- 
dyach i seminaryach nauczycielskich uwzglę
dniano należycie język polski".

W kwestyi ś w i ę c e n i a  n i e d z i e l :  
Drugi wiec katolicki w Poznaniu w rrsia 
przekonanie, a) że prawnie ustanowiony odpo-

ruchem  otarła  łzę zwieszoną na rzęsach 
i z troskliwością pochyliła się nad chorą.

Świadomość przychodziła zwol na , 
mozolnie, jakby po martwym śnie ja 
kimś... Gdy wreszcie powieki dziewczę
cia podniosły się, siwe jej oczy utkwio
ne w pannę Martę, stopniowo zdumienie 
wyrażać zaczęły.

— Co to? Gdzie jestem ? — zapy
tała, z trnduością dobywając głosu.

— U siebie, na własnej kanapce — 
zapewniła iagoduie stara panna.

Stefci przytomność nie wracała.
— Zasnęłam  pewno — tłómaczyła 

sobie, ze znużeniem wyciągając rękę. — 
A tak, śnił mi się ojciec nawet. Mój oj
ciec — dodała ze smutkiem — ten M ar
ciu, o którym opowiadasz mi często.

— E, zdawało ci się pewno, moje 
dziecko. Napatrzyłaś się na portret i 
stąd...

Wyraz ten jak iskra elektryczna po
działał na chorę. Jednym  ruchem usia
dła na kanapce, oczy błędne w obraz 
zmarłego wlepiła, a na usta jej ostry 
wybiegł okrzyk.

— A h ! — zawołała, ręce do skroni 
podnosząc. — Aaa

Świadomość, najsroższy wróg jej w 
tej chwili, budziła się stopniowo, wio
dąc za sobą szereg wspomnień zabój
czych. Broniąc się przed ich natręctwem , 
przerażona, osłabła, zwróciła błagalnie 
wieli i0 swe źrenice ku starej pannie, 
która na boleść jej widoczną ze wzru
szeniem patrzyła.

M arciu — szeptały blade usta

wychodzi w dwóch wydaniach dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie V  wieczorem.

dziewczęcia — skąd ty się tu wzięłaś ? 
Co się stało?

— Ależ nic — spróbowała ofuknąć 
gniewnie niby. — Przestraszyła się wi
dać pauieuka czegoś i zasłabła trochę... 
Źle ci się zrobiło, więc przybiegłam

— A aal Wiem już, wiem...
W trzeoh tych wyrazach tyle się 

mieściło bólu, tyle bezg-anicznej rozpa
czy, iż stara panna w milczeniu załama
ła  dłonie. Główka Stefci opadła tym 
czasem na złączone ram iona a z piersi 
spazmatyczne, konwulsyjne wydobyło 
się łkanie.

Były to pierwsze łzy, które po kilku 
g dżinach nadludzkich katuszy przycho
dziły jej ulgę przynieść. Wraz jednak 
z obfitym ich potokiem, w racała szcze
gół po szczególe cała okrutna świado
mość, c&ła ohyda położenia, w jakiem 
znajdowała się w tej chwili. Zdeptana 
duma, sponiewierana godność, wstyd i 
pogarda dla własnej matki, ból ode
pchniętej, wyszydzonej miłości, wszystko 
to w łzach tych gorzkich odbijało się 
stopniowo.

"W sercu starej panny nieinniejsza 
staczała się walka. Szczupłe jej pa ce 
mięły nerwowo fałdy czarnej 8n*iI1|> 
wreszcie, ująwszy jasnowłosą g w ę 
dziewczęcia, do piersi ją swoic przy
tuliła. . , .

— Cicho, maleńka, cicho — uspoka
jała. — Oni jednej łzy  twojej nie warci.

Duma obudziła się w Stefci, ohciała 
strzedz swej tajemnicy.

 O kim mówisz ? — pytała, pod
nosząc hardo czoło. — Rozpłakałam  się

z osłabienia; głowa mię boli i chorą 
się czuję.

Nowe jednak  łkanie wstrząsnęło jej 
postacią.

Panna M arta pociągnęła ją  napowrót 
w ram iona, a przyciskając wąskie war
gi do rozpalonego jej czoła, wyszeptała 
z w yrzutem :

—  Po co się męczysz dziecko, na 
co to udawanie ? Znałam przecież twe
go ojca, byłam mu nawet krewną. A 
zresztą, Panno święta, mam przecież o- 
czy i widzę co się dzieje.

Dziewczę spojrzało badawczo w o- 
stre, lecz uczciwe, a wzruszeniem w tej 
chwili nacechowane jej rysy i opuszczo
ne przez w s z y s tk ic h ,  postanowiło nie 
odpychać dłoni, która, się do niego wy
ciągała.

Gdzie oni pojechali? — rzuciła
krótko.

— Na ślizgawkę. Słyszałam, jak 
pułkownik chciał ją  powstrzymać, dowo
dziła jednak, że nie myśli dla twych 
Kaprysów pozbawiać się przyjemność;, 
Kazał więc zaprządz i pojechał wraz z 
nimi. W ten sposób świat nie będzie 
mógł powiedzieć nic złego. Zresztą — 
machnęła ręką wzgardliwie nie powie
działby nic nowego. Wszyscy i tak wie
dzą, jak rzeczy stoją.

— Czy dawno trw a ta... ta..
Właściwy wyraz u wiązł w gardle

Stefci.
— Od czasów Nałęczowa.

(C. d. n.)
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ezynek w niedziele i święta winien być w 
całej rzeszy niemieckiej jednolicie rozcią- 
gnętym na szynkownie, przynajmniej w cza
sie głównego nabożeństwa; b) że ruch to
warowy na kolejach żelaznych w niedziele 
i święta winien byd o ile możności ograni
czonym1*.

Następnie wybrano na komisarzy przy
szłego wiecu p. Chłapowskiego i hr. Kwi- 
leckiego, a wreszcie marszałek p. Czarliń- 
ski podziękował ks. arcybiskupowi za ła
skawy udział, jaki brał w doprowadzeniu 
do skutku wiecu w jego urządzeniu i w jego 
przebiegu i prosił go o błogosławieństwo, 
którego też ks. arcypasterz udzielił.

Przy okrzykach „Niech żyje nasz Naj- 
przewielebniejszy Arcypasterz!“ po podzię
kowaniu marszałkowi za przewodniczenie, 
wiec został zamknięty.

Po południu o godzinie 4 zgromadzili 
się jeszcze raz uczestnicy wiecu na ucztę 
pożegnalną. Ucztę tę zaszczycił swą obecno
ścią ks. arc. Stablewski, który wniósł pierw
szy toast na cześć Ojca św., potem na cześć 
cesarza Wilhelma. Następnie marszałek wie
cu p. Czarlióski wniósł zdrowie ks. Arcybi
skupa; komisarz wiecu p. Chłapowski — 
ks. biskupa Likowskiego; ks. biskup łu 
kowski wniósł toast na cześć komitetu, ko
misarza i marszałka wiecu, dr. Wicherkie- 
wicz na cześć braci z Prus zachodnich, a 
hr. Józef Mielżyński na cześć braci z Gali- 
cyi, którzy teraz dokonali dzieła wystawo
wego. Toast ten wzniósł mówca w ręce o- 
becnego na uczcie posła do austryackiej 
Bady państwa p. Włodzimirza Kozłowskie
go, który w serdecznych słowach podzięko
wał za życzliwość Wielkopolan i następnie 
wygłosił piękny toast na oześć Polek, oraz 
toast „Kochajmy się I“

Z Wystawy.
Lwów d. 9. czerwca.

(Pawilon praey kobiet).
W sprawozdaniu ze zwidzania wy

stawy przez arcyksięcia Karola Ludwika, 
mogliśmy dla braku miejsca i czasu 
tylko słów kilka poświęcić pawilonom 
„ p r a c y  k o b i e t  p o l s k i e h “, dziś spra
wozdanie uzupełniamy. U wstępu do pa
wilonu tego oczekiwała arcyksięcia wice- 

rezesowa komitetu pani Marchwicka, se- 
retarka panna Anna Czemeryńska, oraz 

referen t tego działu i instalator p. Boi. 
Lewicki. Po przedstawieniu rozpoczął 
arcyksiążę zwidzanie szczegółowe na
gromadzonych rozłożonych przedmiotów 
zwracając szczególniejszą uwagę na ro
boty ręczne, wykonane w ochronkach hr. 
Stanisławowej Badeniowej. Przy dziale 
kobiecego gospodarstwa wiejskiego ocze
kiwała pani Marya Jeleuiowa. Arcyksiążę 
zwrócił uwagę na przedmioty wystawio
ne przez panią Yonga z Prosinowa, panią 
Paygert z Streptowa, panią Z. Polano- 
wską i z Ubinia i piękną kolekeyę mio
dów i wódek z Poznania. Najdłużej za
trzym ał się arcyksiążę w dziale: wycho
wanie domowe. Ale bo też i pięknie i 
nroczo, a pouczająco dział ten urządziła 
sekcja „Pracy Kobiet".

Najpierw przedstawiono piękny po
kój (meble zakopańskie) młodej mężatki, 
obok urządzono pokój niemowlęcia. P ię
kne białe meble wszystkie okrągło za
kończone — kołyska, w niej manekin — 
apteczka, zabawki dla dziecka, książki po
radnicze dla matki — oto obraz tego 
miłego pokoiku, który sąsiaduje z dru
gim dla starszego dziecka — gdzie m e
ble są większe. Coś surowo zdaje się ma 
być dziewczę wychowane, gdyż wszystko 
(pewnie dla hygieny) wykonane z żela
za. W pokojach tych oczekiwały gości 
pp. Gawrońska (córka Jeża) St. Obtuło- 
wiczowa i Józefowa Wiczkowska. Z za
jęciem przypatrzył się arcyksiążę małej 
ale pięknej wystawie znakomitego pen 
sycnatu żeńskiego we Lwowie pani Ma
ryi Zagórskiej. W kolekcyi obrazów s ła 
wnych i zasłużonych Polek zwrócił u- 
wagę na portret ks. Leonowej Sapieży- 
ny i zapytał ks. Adama, czy to jest je 
go matka. Szczegółowo przypatrywał się 
arcyksiążę wystawie p. Ewy Krzysztofo- 
wiczowej z Załucza i Wiktoryi Krzyszto- 
fowiczowej z Kornicza, szkołom zawodo
wym : z Przemyśla, Krakowa, Kołomyi — 
pochwalił piękne kwiaty Pachulskiej z 
Krakowa, przeglądnął obrazy królów pol
skich, kwiaty, portret „mopsa", wyraził 
swe zadowolenie z pięknie ułożonego z 
makat i dywanów przez kobiety polskie 
wykonanych — nam iotu; przeglądnął ta 
blice statystyczne dyplomowanych Po
lek —  ich dysertacye i dyplomy — zwró
cił uwagę na oryginalny obraz przedsta
wiający numer Małego Światka  (wyko
nał A. Augustynowicz, artysta malar/,) 
a wyraziwszy Marchwickiej podziękowa
nie i zadowoJnienie, opuścił piękny ten 
pawilon.

(Wystawa nierogazizny i owiec).
Jak to wspomnieliśmy w wczorajszym 

numerze gazety, wystawa czasowa owiec i 
nierogacizny rozpoczęła się z dniem 8. czerw
ca. Za murowaną wieżą wodną stoi szereg 
stąjń w kształcie baraków zbudowanych. 
Stajnie te, stosownie do swego przeznacze
nia będąc odpowiednio urządzone czynią bar
dzo dobre na widzu wrażenie. W jednej 
% nich właśnie mieści się obecna wystawa 
owiee i nierogacizny. Przez środek tej staj
ni idzie bardzo szeroki korytarz, a wzdłnż 
tejże po jednej i drugiej stronie są urządzo
ne wygodne klatki, w których wystawione 
zwierzęta się mieszczą. Łatwy dostęp do 
każdego przedziału, jak nie mniej wiele 
światła, skutkiem szerokich i gęsto umie
szczonych okien daje widzowi łatwy i wy
godny przegląd. Wystawa owiec nie odpo
wiedziała oczekiwaniom — wprawdzie nie 
pod względem okazów, gdyż znąjdnjące się 
na wystawie wszystkie godne są widzenia, 
a niektóre nawet owczarnie świetnie są re
prezentowane, ale pod względem liczby wy
stawców, gdyż tych zaledwie jest dziesięcin. 
Łatwo jednak tę okoliczność usprawiedliwić, 
gdy się weźmie pod uwagę rok zeszły, tak 
krytyczny dla gospodarzy, a jako słotny 
zupełnie nie sprzyjający chodowli zwierząt 
domowych, a już najmniej chodowli owiec,

Wchodząc do owczarni główną bramą

zaraz po prawej ręce, znajdują się owce w 
pięciu oddzielnych klatkach owczarni Julia
na br. Brunickiego z folwarku Wierczowy, 
rasy Merino, w ilości 40 sztuk. Owczarnie 
swe prowadzi br. J. Brunicki w kierunku 
mięsno opasnym i dziś do dobrych doszedł 
już rezultatów, gdyż waga barana dochodzi 
do 90 klg. owcy dorosłej do 60 kilo, a 3- 
miesięcznego jagnięcia do 25 kilo.

Nie mniej dobre rezultaty przedstawia 
produkcja wełny, gdyż po dwurazowej strzy- 
iy daje baran niemytąj wełny 61/ ,  kilo, 
owca 4 i 5 kilo po cenie 58 ct. za kilo za 
razem dochód owczy wynosi przeciętnie 2 zł 
50 ct. do 3 złr. 50 ct. Wprawdzie wełna 
to grubsza, jednak na wyroby sukna mniej 
delikatnego odpowiednia. Ważną bardzo za
letą, jako rasy opasowej owiec owczarni br. 
J. Brunickiego jest, iż i w zimie mięso ich 
dosknałego jest smaku, będąc tłuszczem po- 
przerastałe, oraz że nie są one zbyt pod 
względem karmy wymagające, wadą zaś, iż 
na wpływy klimatyczne dość wrażliwe.

W następnych klatkach tego samego rzę
du znachodzą się owce owczarni hr- Stani- 
słowa Siemieńskiego w Pawłosiowie w li 
czbie sztuk 8  rasy Cotowood, premiowane 
przez jury, nagrodę 1 to jest dyplomem ho
norowym Tow. gospodarskiego. Owce tej 
owczarni odznaczają się olbrzymią budową 
i mięsistością, za co też odznaczone 1-szą 
nagrodą zostały.

Dalej widzimy owce z owczarni p. Te
odora Serwatowskiego z Buczniowa pod Tar
nopolem, w liczbie 11-tu sztuk rasy Lin- 
colnshire. P. Serwatowski czyniąc zadość 
życzeniu komitetu, dopiero w ostatniej chwi
li zdecydował się wysłać okazy swej owczar
ni na wystawę, nadesłał je więc wprost z 
pastwiska, czem tłómaczyć należy nie szcze
gólny wygląd owiec.

Po lewej ręce korytarza od wejścia, pierw
sze drzwi klatki zajmują owce z owczarni 
p. Jacka Kieszkowskiego z majątku tegoż 
Łuki pod Tarnopolem. Owce te w liczbie 
sztuk 8 min, rasy Cotowood a zatem tej sa
mej, któią jury z owczarni hr. St. Siemień* 
skiego odznaczyła pierwszą nagrodą, nie są 
wprawdzie tak rosłe, jak premiowane, jednak 
gdy się uwzględni n: “korzystne stosunki 
klimatyczne Podola, jak niemniej brak od
powiednio dobrych pastwisk, za piękne Ąka- 
zy poczytać je należy.

Za tymi umieszczone są owce z owczarni 
hr. Ludwika Wodzickiego z Tyczyna w licz
bie 18 sztuk rasy Southdown, krzyżowane 
z Oxfordschiredownami. Owee te dwie wiel
kie posiadają zalety: 1) odznaczają się mle
cznością, 2) mało są pod względem karmy 
wymagające, a rozwój ich w pierwszym ro
ku powolny, w następnych się wzmaga.

Następnie widzimy bardzo piękne okazy 
owiec br. Jakóba Romaszkana z Horodenki, 
nie kompetnjącego o odznaczenie w liczbie 
sztuk 9 rasy „Zakli", krzyżowane Homps 
hiredownami. Basa to bardzo mleczna, na 
opas doskonała, a co najważniejsza ca wszy
stkie zmiany klimatyczne bardzo wytrzymała, 
tak dalece, iż owce owczarni br. Romasz
kana bez uszczerbku zdrowia, mając li tylko 
poddasze nad sobą, z łatwością 20 stopni 
mrozu wytrzymują. Dla tej więc i poprze
dnich zalet na rozpowszechnienie jak naj
większe zasługują.

Za tymi są piękne okazy '-wiec cienko- 
wełnistych owczarni hr. Romana Potockiego 
rasy elektoralnej, Negretti, sztuk 20. Owce 
te własnego chowu pochodzą od baranów 
z Urmeny i jako owce cienko - wełniste tak 
pod względem zbitości runa, jak nie mniej 
jakości wełny na uznanie zasługują.

W końcu widzimy owce owczarni br. 
Seweryna Brunickiego z Zaleszczyk sztuk 8. 
Owce te własnego chowu pochodzą od owiec 
sprowadzonych z Kielczan (Morawa). Wszy
stkie tej owczarni okazy są wspaniałe, a 
imponują już swym wzrostem i budową 3 
półtoraroczne situki.

Do jnry, która orzekła o nagrodach za 
okazy owiec należeli: Kazimierz Wiktor,
Władysław Moszczeński, Zdzisław Skrzyń
ski. Aleksander hr. Wodzicki, Henryk hr. 
Potworowski, Juliusz Frommel, Karol Ma
dejski, Kazimierz Zbyszewski.

Na podstawie wyniku badania przyznano 
następujące nagrody:

A) Za owce cienko-wełniste dyplom ho
norowy Towarzystwa gospod. lwow. i Tow. 
rolniczego krakowskiego: Zarządowi central
nemu dóbr galic. Romana hr. Potockiego.

B) Za owce z wełną czesankową list 
pochwalny Julianowi hr. Brunickiemu w 
Wierczanach.

C) Za owce mięsne (rasy obce i krajo
we) dyplom honorowy dyrekcyi wystawy: 
Stanisławowi hr. Siemieńskiemu- Lewickie
mu w Pawłosiowie; medal srebrny Tow.- 
gospod. Ludwikowi hr. Wodzickiemu w Ty
czynie, Jakóbowi Romaszkanowi w Horo- 
dence; a list pochwalny Jackowi Kieazkowskie 
mu w Łuce nad Tarnorudą.

Wystawa nierogacizny, jakkolwiek dwie 
tylko rasy są reprezentowane i wystawców 
jest niewielu, bardzo dobre robi wrażenie, 
gdyż każdą sztukę pojedynczo biorąc, już to 
dla do monstrualnie doprowadzonej opasło- 
ści, już to dla pięknej budowy doskonałego 
utrzymania podziwiać można.

Dział ten podzielono na dwie części, na 
świnie rozpłodowe i opasowe.

Prześliczną kolekcję świń, składającą się 
z 26 sztuk, wystawił p. Kazimierz Wiktor z 
Zarszyna. Kolekcja ta tak pod względem 
ilości sztuk, jak niemniej wyglądu, jest pra
wdziwie imponująca. To też po niej, choćby 
p. K. Wiktora kto nie znał z opinii, jako 
znakomitego gospodarza — poznać może. 
Jury więc zupełnie sprawiedliwie postąpiła, 
przyznając mu najwyższą nagrodę, to jest 
dyplom honorowy krajowego Towarzystwa 
gospodarczego.

Nie mniej może piękną, chociaż o wiele 
mniejszą, bo z 8 sztuk świń sbładąjącą się 
kolekcją obesłała hr. Stanisławowa Bade- 
niowa wystawę. — Jnry przyznało jej dru
gą nagrodę to jest „dyplom honorowy Dy
rekcyi Wystawy za rozpłodowe świnie — 
zaś za opasowe sztuki medal bronzowy. 
Świnie tej obory są czystej rasy Lincoln- 
shire.

Pan Adam Noel z Sosolówki pod Ułasz- 
kowcami wystawił sztuk 24 rozmaitego ro- 
dząju i wieku rasy Yokshire. Jury przyzna
ło mu medal srebrny Towarzystwa gospo
darskiego.

Pan Aleksander Krzeczunowicz z Boł- 
szowiec wystawił 1 lochę 21/ ,  letnią z pro
siętami i jednego wieprzka trzyletniego ra

sy Yorkohire. Jury przyznało mu medal 
bronzowy państwowy.

Pan Jan Bertemillan Brayer wystawił 
17 sztuk świń rozpłodowych. Jury przy
znało mu za nie medal srebrny państwowy, 
zaś za ogromnych rozmiarów lochę z 12 
prosiakami medal gal. Towarzystwa gospo
darskiego.

Pan Bronisław Langie z Wieczorek pod 
Mostami wielkimi 6 sztuk świń rasy czystej 
krwi Yorkshire, zaś 14 sztuk pochodzących z 
krzyżowania Yorkshire ze świniami krajo
wymi. Jury przyznało mu za pierwsze list 
pochwalny, za drugie medal srebrny pań
stwowy.

Pan Stefan Irsay z Lipnik pod Mości
skami, wystawił 21 sztuk rozpłodowych 
świń a 2 wieprzki opaśne, wszystkie rasy 
Yorkshire. Za pierwsze przyznało mu jury 
medal srebrny Tow. gospod., za drugie me
dal bronzowy państwowy.

Pan Jan Sołowij z Boratyna, pod Soka
lem, wystawił 20 sztuk rozpłodowych świń, 
a dwa wieprzaki spaśne, rasy Yorkshire. 
Jury za pierwsze przyznało mu medal sre
brny państwowy, za drugie medal bronzowy 
państwowy.

W końcu p. Karol Borygławski otrzymał 
za dwa wieprzki spaśne rasy angielskiej 
list pochwalny. (lot.)

KRONIKA.
R a p tu la rz  lwowski

N iedzie la  dn ia  10 czerwca.
Od godziny 9. rano plac wystawy otwarty dla

publioznośoi.
Na strzelnicy miejskiej popołudniu stizelanie 

premiowe p. Juliana Abrysowskiego.
O godzinie 4. popoł dniu zabawa w ggrodzie 

K isiflki nad stawt-m.
O godzinie 4. popołudniu zabawa ogrodowa 

w , Skale".
Przewodnik po Lw ow ie: Zakład narodowy, 

im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2.), otwarty 
codziennie od 9 rano do Si popołudniu z wyją 
tkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. Lubomir
skich otwarte od godziny 9 rano do 1 z południa 
(we wtorek i piątek także popołudniu od 3—5). 
Muzeum im. Dzieduszyokicn (Teatralna 18), o- 
twarte w środy i soboty od g. 11—3, w niedzie
le i święta od 10—U . — Muzeum przemysłowe 
miejskie, otwarte codziennie od 9—1 rano i od 
3 - 6  popołudniu (w niedziele i święta od g. 
10—1). — Nieustająca wystawa Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych (Teatralna 10), otwar
ta codziennie od 10 rano do 5 wieczorem. — Bi
blioteka uniwersytecka (ul. św. Mikołaja 1. 4), 
otwarta codziennie od 8 —1 z południa i od 4—6 
wieczorem. — Biblioteka politechniki otwarta co- 
dzieunie od 10—1 i od 4—8 wieczorem. — Bi
blioteka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 1. 5) 
otwarta w środę i w sobotę od 11— 1. — A rch i
wum aktów grodzkich (gmach Bernardyński) o- 
tw arte od g. 9—1. — Archiwum i muzeum Stau- 
ropigialne (gmach Stanropigii) otwarte codzien
nie od 9. 1 1 - 1  rano.

Widowiska w mieście. Fonograf Edisona (plac 
H alicki 10, od g dżiny 9 rano do godziny 9 wie
czorem). — Panorama polska. (Plac Halicki 1. 12) 
„Polska" (od godziny 9 rano do godz. 9 wieczo
rem .)— Teatr Skarbkowski: „Straszny dwór" pocz.
0 godz 7>/„ wieczorem. T eatr le tn i : Produkcye 
magiezue Thorna. (Początek o godz. 8). — Sala 
Frohsinnu (hotel George): Produkcye magiczne 
Ben A li Beya. (Początek o godz. 8 wieczorem).— 
Cyrk Sidolego na placu Franciszkańskim : Począ
tek przedstawienia o godz. 8 wieczorem. Wieczór 
muzykalno deklamacyjny w sali „Sokoła". Począ
tek o g. 7 wieczorem.

W idowiska na w ystaw 'e „Bitwa Racławicka" 
(panorama) otwarta od godziny 8 rano do godzi
ny 8 wieczorem (wstęp 50 ct.). — Fontana świe- 
lana o godz. 8 wieczorem. — Przedstawienia mu
rzyńskie w Salonie Polsko - Amerykańskim. — 
Wieczorem „Artykuł 264“ początek o g. 7% . — 
Wystawa owiec i nierogacizny. — Sezonowa wy
stawa ogrodnicza.

Lw ów  dnia 10. czerwca.
N astępny num er „Gazety Naro

dowej “ w yjdzie w p on ied zia łek  o 
godz. 8 rano.

Z płaca w ystaw y. Korzystając z łaska
wości niebios, które wczoraj popołudniu roz 
jaśniły  swoje chmurne oblicze, liczniejsze 
grona Lwowian pospieszyły na wystawę. I 
znowu ożywił się plac wystawowy. Ruch
1 gwar urozmaicały kapela wojskowa i m u
zyka cygańska, a zwiedzający widocznie z 
wielkiem zajęciem przechadzali się po placu 
wystawowym i oglądali poszczególne pa
wilony.

Najwięcej ciekawych gromadziło się 
około wieży naftowej, w której świder był 
w ruchu i wiercił już w głębokości 120 
metrów, bijąc opokę. Rzeczywiście nadzwy
czaj interesujące są roboty około wiercenia, 
a są i pożyteczne, gdyż dają zwiedzającym 
najdokładniejszy i najwierniejszy obraz (rac 
w kopalniach naftowych, o których prze
ciętny Lwowianin ma pojęcie tylko zopowia- 
dań lub ostatniej Sewera powieści „Nafta*.

Niedługo jednak trwał wczoraj ruch na 
placu wystawowym. Zimno i wiatr zmusiły 
publiczność do szybkiego powrotu do mia
sta, a widać było z jaką  niechęcią opu
szczano prześliczną i tyle wrażeń dającą 
wystawę. Niewielu tylko pozostało w re 
stauracyach, a mniej jeszcze pospieszyło do 
sali koncertowej.

Przedstawienia teatralne na wystawie, 
zainaugurowane zoslały wczoraj w sali kon
certowej Sala ta, jasna i przestronna, z pią 
knym plafonem, sprawiałaby bardzo przy
jemne wrażenie, gdyby niezbyt surowe ko 
lumny, podtrzymujące krużkanek i tegoż 
ostre linie. A tak nawet jasne barwy malo
wideł nie mogą przemódz zbyt poważnego, 
jak  na miejsce widowisk, wrażenia, jakie 
wywołuje. Inaczej mówiąc sala ta sprawia 
wrażenie zimne. Być może, że wczoraj, pod
czas przedstawienia inauguracyjnego, wraże
nie takie odnosiło się więcej z powodu o- 
gromnej pustki, publiczności bowiem było bar 
dzo niewiele. Zaledwie kilka pierwszych rzę
dów krzeseł było zajętych, a na balkonie 
nie było prawie nikogo. Tych kilkadziesiąt 
osób obecnych gubiło się w wielkiej sali 
i wyglądał 0 , jakby artyści grali dla 
siebie.

Ta apatya publiczności udzielała się i 
artystom, którzy z początku grali z wiel
kiem ożywieniem, spodziewając się zapewne, 
że publiczność później zapełni amfiteatr. 
Przedstawienie rozpoczął prześliczny obrazek 
Przybylskiego „Bzy kwitną", wykonany 
przez pp. Cichooką, Stachiewicz i p. Żela
zowskiego. Następnie odegrano jedną z naj
lepszych komedyj Bałuckiego „Grube ryby“. 
Udział w niej wzięli najlepsi artyści teatru 
skarbkowskiego pp. Fiszer, Kwieciński, Sie
maszko, Gostyńska, fwiecióska, Czaplińska, 
dalej pp- Feldmann, Jaworski,  Dębicki.

’ Nowe dekoracye, które dyrekeya teatru 
skarbkowskiego umyślnie do przedstawień 
wystawowych sporządzić kazała, są bardzo 
efektowne i eleganckie. Jednem słowem 
przedstawienie inauguracyjne byłoby pod 
każdym względem świetne, gdyby nie brak 
naszej publiczności. Teatr wystawowy je 
dnak tak, jak się przedstawia, odpowiadając 
wszelkim, choćby najbardziej wygórowanym 
wymaganiom, z pewnością nnleżeć będzie do 
jednych z great attraction wystawy i li
czyć może na wielkie powodzenie, ale do
piero, gdy poczną zjeżdżać się goście, gdyż 
naszej publiczności z apatyi chyba już nic 
nie rozbudzi.

Konieczną rzeczą okazuje się usta
nowienie stacyi dorożek na placu wystawy 
i posłańców publicznych. Z wystawy doroż
ką wrócić można tylko wówczas, gdy się ją 
zatrzymało przyjechawszy, zresztą nigdy nie 
ma żadnej wolnej dorożki. A gdy na tram
w aj elektryczny zupełnie liczyć nie można, 
należy on bowiem do iluzorycznych sposo
bów komunikacyi, więc o łatwości dostania 
się z placu wystawowego do miasta nie ma 
mowy Ustanowienie tamże stanowiska po
słańców jest również niezbędne. Obecnie 
ruch koncentruje się na wystawie, powstają 
więc rozliczne interesy, a nie ma kogo u- 
żyć na posyłkę do miasta.

Ś n iad an ie  d la  a r ty s tó w , którzy za
jęci byli przy urządzaniu pałacu sztuki, 
manzoleum Matejkowskiego, przy pracy nad 
panoramą Racławicką lub przy dekorowa
niu pawilonów na wystawie, wydał wczoraj 
w południe prezes wystawy ks. Adam Sa
pieha. Śniadanie odbyło sią w restauracji 
Baczyńskiego na placu wystawy. Oprócz 
ks. Sapiehy wzięli w niem udział: wicepre
zesowie wystawy St. br. Badeni i A. Go- 
rayski, dyrektor dr. Z. Marchwicki, p. Wł. 
Łoziński, St. Brykezyński, dr. Zgórski, in
żynierowie hr Łubieński i Skowron, prof. 
Jan Bołoz Antoniewicz, pp.; Juliusz i Woj
ciech Kossakowie, Jan Styka, Tadeusz Po
piel, Marceli Harasimowicz, Rybkowski, 
Jan Kazimierz Zieliński, dr. Kubala, Libe- 
rat Zajączkowski, T. Czapelski itd.

Wśród zebranych panował nastrój nad
zwyczaj serdeczny. Ks. Adam Sapieha 
wniósł toast na cześć twórców i współpra
cowników panoramy, oraz wszystkich arty
stów czynnych przy instalacji pawilonu 
sztuki i Matejkowskiego, podnosząc w pię
knych słowach zasługi położone przez arty
stów polskich około wystawy.

Za toast ten podziękował imieniem ze
branych synów Apellesa p. Wojciech Kossak. 
W czasie śniadania, które skończyło się 
około godziny 3., przygrywała kapela cy
gańska.

K olej n a fto w a  poza halą maszyn jest 
już gotową i dziś w niedzielę rozpocznie 
się na niej ruch.

S ch ro n isk o  dla przybywających na 
wystawę wprost z dworca kolejowego, urzą
dzono w osobnym pawilonie, położonym 
między panoramą a budynkiem przemysło
wym, w którym urządzono także kąpiele i 
zakład fjyzyerski. W schronisku tern mogą 
być składane rzeczy i przybory podróżne.

D robiazgi z w ystaw y. W tych dniach 
odbędzie się w pawilonie naftowym instala 
oj a trzeciego typu kopalń naftowych; dwa 
ju i umieszczone obrazy, oraz trzeci, nowy, 
wyszły z pod pendzla znanego artyfety ma 
larza prof. T. Rybkowskiego, staną się
niezawodnie pożądaną ozdobą bogatego pa
wilonu.

Roboty około akwaryum są j uż na u- 
kończeniu. Już na podstawie tego, cośmy 
widzieli w podziemnej grocie, nęcącej wo
dotryskami i różnemi niespodziankami — 
przypuszczać można, źe akwaryum będzie 
siłą atrakcyjną nietylko dla amatorów pi- 
scikultury.

Sporą liczbę gości na wystawę przy
wiózł dziś rano do Lwowa nadzwyczajny 
pociąg, który wyszedł z Krakowa w sobotę 
wieczorem.

K o n k u rs . Rada powiatowa w Czortko- 
wie rczpisała konkurs na posadę lekarza o- 
kręgowego z siedzibą w Czortkowie ; ubie
gać się mogą do 15 lipca br. lekarze dy
plomowani stopniem akademickim.

Czem karm ią n asze  dzieci. Jeden z 
przyjaciół naszego pisma przyniósł nam 
wczoraj „owoce kandyzowane", które prze
kupnie sprzedają dzieciom koło budynków 
szkolnych. B yły  to zupełnie niedojrzałe jabł
ka tegoroczne i agrest, jakimś wątpliwej 
zawartości lukrem obciągnięte. Magistrat po
winien przecież bodaj tego dopilnować, aby 
niedojrzałych owoców pod jakimkolwiek po
zorem nie sprzedawano, zwłaszcza, gdy w 
czasach obecnych grozi i niebezpieczeństwo 
cholery.

Z Izby sądowej. (Posiew socjalisty
czny). W fabryce wyrobów keramicznyeh 
Lewińskiego i spółki we Lwowie, w pierw
szych dniach kwietnia br. burzyła się brać 
pracująca ciągle z nowemi żądaniami i pre
tensjami występując, bądź to, że zegarek 
źle chodzi, że robota za wcześnie się zaczy 
na, a nawet samowładnie rozdzielali między 
siebie robotę nie chcąc zastosować się do 
rozporządzeń zarządu, jak zeznaje rządca 
Steifer, widocznie dla wywołania jakiegoś 
zatargu i awantury. Zajścia te spowodowały 
Steifera do ogłoszenia, że kto o wyznaczo
nej godzinie do roboty nie stanie nie bę
dzie do służby przyjęty — i gdy i to nie 
pomagało - sprowadził z Kańczugi około 
30 ludzi do roboty. Wierni swojej 
zasadzie (lub raczej posłuszni podszeptom 
niesumiennych agitatorów) mimo podwyż
szenia płacy z 65 na 75 ct. dziennie oświad
czyli robotnicy, że na tych warunkach pra
cować nie będą, a w szczególności, że do 
roboty nie będą stawać o godz. 6 tylko o 
7 (chociaż dłuższej pracy od nich nie żą
dano). Dnia 15. kwietnia br. rozpoczęli 
prace nowi ludzie, ale równocześnie poczęło 
kotłować w fabryce.

Dawni robotnicy wzywali stanowczo i 
natarczywie nowoprzybyłych, by zastosowali 
się do ich życzeń i rozkazów i nie dotrzy
mali umowy z zarządem, a gdy Kańczuga- 
nie ustąpić nie chcieli — rozpoczęły się 
spory, groźby i bćjki. Przez dni trzy z rzę
du, cały dzień przy robocie odgrażali się 
robotnicy, że „jeżeli nie przystaną na tą rę
kę robić c° oni chcą, to ich uabiją“, że 
oni niech się zabierąją a Steifer niech so
bie mary ładuje" — żeby sobie przygoto
wali garnek na krew a wór na kości, jak 
będą robić nowę modę, bo nie na to był 
strejk tamtego roku, aby dziś znowu pra

cować", i że ich ciężko nabiją, jak nie u- 
stąpią.

Groźby te trwały trzy dni, sytuacya po
częła być groźną, dwu robotników z Kań
czugi pobito wieczorem, mazurzy ukrywali 
się, gromadą chodzili i spotkania unikali —
ale z zaciętością dobrej sprawy o godzinie 
6 do roboty stawali. Tam rządca Steifer, 
doradzał im, by się wystrzegali luzem cho
dzić, lecz trzymali się razem solidarnie. 
19 kwietnia wreszcie, gdy Marcin Krysta, 
Michał Rączka, Tomasz Jakielaszek i sze
ściu innych z miasta z cblebem wracali, 
opadła ich tłuszcza wzburzonych robotników 
i z hałasem wielkim trzech wymienionych 
pobiła — powtarzając za każdern uderze
niem : musicie słuchać, co zarząd każe, bo 
robotnicy to jedna dusza, nie wolno prze
ciw nam występować! zabierajcie się skąde- 
ście przyszli, jak słuchać nie chcecie. Tak 
nie bywało i nie będzie, musicie na nasze 
przystać.

W tłumie tym rozpoznano stanowczo 
Piotra Jaroszyńskiego, Kazimierza Dobrzań
skiego, Jana Briiknera, Franciszka Kądzielę, 
Władysława Kostrzybę i Władysława Ł o 
zińskiego, którzy także przedtem w odgra
żaniu rej wiedli.

Fakt ten rozpatrywał 8. czerwca b. r 
lwowski trybunał sądowy pod przewodni
ctwem radcy Spędakowskiego, w asystencji 
sędziów Fiigera, Hayderera i Herasimowi- 
eza. Do rozprawy wezwano 26 świadków, 
bronił adwokat dr. Obmiński, oskarżał proku 
rator Giźowski o zbrodnię gwałtu publiczne
go przez wymuszenie. Oskarżeni stanowczo 
wypierali) się winy, przecząc, jakoby odgra 
żali się lub w czasie bójki byli na miejscu 
czynu; ale obronę ich obalają zeznania 
świadków, po których obwinieni stereotypo
wo odpowiadają: „ja mu zadaję nieprawdę".

Trybunał zasądził Piotra Jaroszyńskiego, 
Kaz. Dobrzańskiego, Jana Brucknera, Fran. 
Kądzioła i Wład. Kostrybę na karę ciężkie
go więzienia od 2 do 5 miesięcy a szóstego 
oskarżonego Wład. Łozińskiego uwolnił.

N lep o ro zn m ien ie  te a tr a ln e  w K ra  
ko wio zostało w ten sposób załatwione, 
że dotychczasowy zastępca reżysera p. Lu
bicz został ostatecznie nietylko usunięty 
z tego stanowiska, ale i wykreślony z listy 
artystów sceny krakowskiej, a p. Józef Ko- 
tarbiski pouownie objął obowiązki reży
sera.

Bawiący obecnie w Łodzi dyrektor tow. 
muzycznego p.  Barabasz zaangażował imie
niem krakowskiej dyrekcyi na sezon letni 
artystów operowych: Jarońskiego, Olszew
skiego, Rybaka oraz pannę Kurtzównę. Przed
stawienia operowe wypełnia w Krakowie 
czas rekreaoyj artystów dramatu.

A k r o n i k i  k rak o w sk ie j. Ogólna li
czba podań złożonych przez kobiety z pro
śbą dopuszczenia ich do słuchania wykła
dów w uniwersytecie Jagiellońskim, wynoBi  
49. Oprócz kilku kandydatek, które pragną 
studyować medycynę, wszystkie pozostałe 
chcą wstąpić na wydział filozoficzny.

Wiadomości kościelne. Rz. kat. ar- 
chidyecezya lwowska: ks. Józef Opolski za
mianowany katech tą seminaryum nauczy
cielskiego w Czerniowcaeb. — Dyecezya 
przemyska: Wice-dziekanem drohobyckim
zamianowany M. ks. Roman Hanezakowski, 
proboszcz w D rohobycza. P rezen tę  n a  pro
bostwo w Kaszyca-h, otrzymał ks. Wojciech 
Szmyd, ekspozjtor w Wójtowy. — Dyece
zya tarnowska: Przeniesieni: ks. Michał
Januś z Czchowa do Lipnicy-murowanei, 
ks. Jan H ołda z Lipnicy-murowanej do Ło
sosiny, ks. Franciszek Szabłowski z Ujano
wic do Jakóbkowic, ks. Franciszek Łuka
siński z Jakóbkowic do Ujanowic, ks. Ja - 
kób Bruśnicki z Dobrej do Zasowa,

K ap tu ła  0 0 . K apucynów . Dnia 5. 
bm. odbyła się w Krakowie kapituła 00 . 
Kapucynów, na której wybranymi zostali: 
Prowincjałem Floryan Janocha, definitorem 
I. Bronisław Stepek, definitorem II. Ignacy 
Kolbusz, definitorem III. Augustyn Watras, 
difinitorem IV. Hieronim Ryba, kustoszem 
rzymsk. I. Józef Marya, kustoszem II. Win
centy Szarliński, gwardyanami: w Krako
wie Bernard Kluzek, w Sędziszowie Augu
styn Watras, w Krośnie Ignacy Kolbusz, 
w Rozwadowie Serafin Burda, w Kutkorzu 
Bronisław Stepek, w Olesku Laurenty 
Słowik, magistrem nowieyuszów Justyn 
Chmura.

W spa la ły  zap is. P o otwarciu testa
mentu śp. lir. Elig. Suchodolskiego, który po
zostawił tylke brata bezdzietnego przebywa
jącego we Wiedniu, okazało się, że tenże 
cały swój majątek wartości około 2 m i l i o 
nów rubli zapisał w a r s z a w s k i e m u  
T o w a r z y s t w u  d o b r o c z y n n o ś c i .

C esarz W ilhelm pojawił się w tych 
duiach wieczorem na ulicach Berlina w po
wozie, oświetlonym elektrycznością. Było to 
mianowicie w ubiegły wtorek, gdy cesarz 
udawał się na centralny dworzec kolei dla 
powitania swego gościa, króla saskiego, któ
remu chciał zrobić tę niespodziankę. Powóz 
oświetlony a giorno, bo nawet w uprzęży 
koni tkwiły osobne lampki elektryczne, spra
wił niemałą senzacyę wśród zebranych tłu
mów, które mogły dobrze przyjrzeć się obu 
monarchom. Berlin po raz pierwszy wów
czas oglądał na ulicy powóz oświetlony e- 
lektrycznością.

M iło ść , poezya I z a p a łk i. W Wie 
dniu zamieszkały 17-letni pomocnik introli
gatorski Karol 0. ma bardzo poetyczną du
szę. W wolnych chwilach wczytywał się w 
liryczne poematy, a niedzielą dosiadał pe
gaza. Znana rzecz, że takie poetyczne dusze 
najłatwiej ulegają strzałom Amora. I biedny 
Karol uległ smutnemu losowi. Zakochał się 
w jasnowłosnem dziewczęciu. Nie miał je
dnak odwagi wyznać jej swoją miłość. Udał 
się do wróżki, a ta powiedziała mu: miej
nadzieję. Wówczas Karol napisał do pani 
swego serca list płomienny, a odpowiedź o 
trzymał od jej matki. Zakazano mu wszel
kiego zbliżenia. Postanowił więc umrzeć. 
Ułożył jeszcze jeden poemat, a onegdaj ku
pił kilka paczek zapałek i przechadzając 
się pod oknami ukochanej, spożywał je zwoi 
na. Agent policyjny szybko jednak s p o s t r z e g ł  
naiwnego samobójcę. Zaprowadzono g° 
szpitala, skąd wyszedł po kilku godzinach, 
wyleczony z zapałek, miłości i poezyi.

I r u e lc ie lk a  z A n tw e rp ii. Sprawa 
Joniaui staje się coraz bardziej skompliko 
w aną. Odgrzebano w tych dniach zwłoki 
czw artej już ofiary pani Joniaui: siostrzeń
ca jej, Lionela A b la y ,sy n a  b ra ta  jej, Alfre

da. W r. 1890 bawiąc na zamku Winghe, 
utonął jakoby. Wyciągnięto go wówczas z 
wody; był w worku, zawiązanym u szyi; 
pani Joniaux opowiadała, iż siostrzeniec jej 
uczył się pływać w ten sposób i przypad
kowo utonął. W owym czasie tłómaczeniu 
temu uwierzono. Jeden ze świadków opo
wiada, że pani Joniaux Da kilka dni przed 
jej aresztowaniem miała się odezwać, że się 
obawia, aby nie wykryto, oprócz trzech zna
nych już, czwartej jeszcze ofiary. Siostra 
pani Joniaax, Emilia Ablay, opowiadała 
komuś, iż pochowano Lionela Ablay z chnstką 
na szyi, aby zakryć ślady od uduszenia.

K orespondencya A d m in lstra cy t
Szan. prenum, bezimiennemu użalającemu 
się na spóźnione doręczenie Oaz Nar., do
nosimy, że gazeta wycho zi codziennie o go
dzinie 8. rano i oddajemy je natychmias 
kolporterom. Jeżeli w dostawie jest tedy 
spóźnienie, prosimy o podanie nam mieszka
nia swego, a wtedy tylko zbadać będziemy 
mogli po czyjej stronie wina.

Zmarli.
',a i '  A ndrzej P e la r ,  obywatel in. Rzeszowa, 

byfy właściciel księgami i drukarni, były czło
nek Rady miejskiej i Rady powiatowej, były dy- 
ktor Kasy oszczędności i asesor sądu handlowego 
etc. etc., ozdobiony złotym krzyżem zasługi z ko
roną, um arł w Rzeszowie w 7 i roku życia.

Sztuki piękna.
O pera. Publiczność nasza albo wyzby

ła się już pieniędzy, albo składa je na gor
sze czy lepsze czasy. Dyrekeya teatru czyni 
co może; daje przedstawienia w mieście 
i na wystawie, nęci operą i komedyą — 
publiczności atoli ściągnąć ni) sposób. Na
wet wielce ulubiona Lwowian opera Ma- 
scagniego „Cayalieria rusticana" nie zwa
biła wczoraj liczniejszego zastępu słuchaczy, 
choć wykonanie jej, jak to można się było 
spodziewać, było zupełnie poprawne.

R e p e r to a r  tev tra li?y . W teatrze hr. 
Skarbku dziś w niedzi lo „Stra zny dwór" 
opera w 4 aktach St. Moninszki. Na placu 
wystawy (w sali koncertowej) „Artykuł 264“ 
komedya w 5 aktach Kazimierza Zalewskie
go. W poniedziałek w teatrze hr. Skarbka 
po raz pierwszy „Przez wdzięczność" kome
dya w 1 akcie Edwarda Lubowskiego, po 
raz pierwszy „Między Scyllą a Charybdą" 
komedya w 1 akcie Oktawiusza FeuillePa, 
oraz „Reprezentant domu Miller i Spółka", 
komedya w akcie Władysława hr. Kozie- 
brodzkiego. We wtorek w teatrze hr. Skarb
ka „Marta" czyli „Kiermasz w Ryszmon- 
dzie" opera w 5 aktach Flotowa. Gościnny 
występ pni Anny Ma'inowskiej i p. Aleksan
dra Myszugi.

W teatrze letnim codziennie produkuje 
Chevaliera Thorna.

Grłosy p u b lic z n o śc i.
(Rubryka płatna po 50 et. za wiersz drobnym 

drukiem)

Zmiana mieszkania
Asystent kliniki prof. Czyżewieza

Dr. St. Kwiatkiewicz
b. operator kliniki prof. Breiskyego i były se- 

kundaryusz szpitala pow. w Wiedniu.
m ieszka obecnie piać B erm rdyńsk I

1. 12 A. 1 o rdyno jc  od 3 —4.

Z  d n i a 

ły .

■— Gdzie idziesz?
— Na wystawą 1
— Zkąd wraoasz?
— Z wystaw y I
Wobeo w ystaw y w szystko poszło na 

bok, festyny , m ajów ki, wycieczki, j e 
dynym  resursem  dnia — w y staw a ; na  
ustaok  w szystk ich  — w ystaw a.

Nawet stan zdrowotny miasta ma 
jej w iele w tym roku do zaw dzię
czenia.

I tak przedewszyslkiem  piękne na
sze panie, które z początkiem czerwca 
rok rooznie ulegają najrozmaitszym do- 
legliwośoiom, wymagającym kąpieli bo
rowinowych, bezzwłooznej zm iany k li
matu, górskiego powietrza i  morskich 
wybrzeży, w tym  roku cieszą się naj- 
lepszem zdrowiem.

W ięcej jeszcze pomyślnym tym a 
fenomenalnym objawem oieszą się za
cni małżonkowie, których szanowne 
oblicza jaśniejące rezygnaoyą z sło- 
m'anego wdowieństwa, nachylone nad 
szklanicą piwa oglądać można wieczor
ną porą w restauracyach Baczyńskie
go i  Drehera.

Plac wystaw y z dnia na dzień co
raz bardziej ożyw iony, próoz znanych 
naszyoh typowych i nietypow ych figur, 
przesuwa się cala falanga ogorzałyok  
z sumiastym wąsem obywateli i świe- 
żyoh jak brzoskwinie wiejskioh gospo
si, przybyłych in  gratiam  czasowej w y
stawy owiec i nierogaoizny.

Ponieważ specyaluy ten dział bar- 
wnem a faohowem piórem styl, żuje 
już kolega mój, r e f e r e n t  od świń i ba
ranów, więo pozosfcajo mi jedynie na 
widok krągłych św inek i tucznych ba
ranów odaó się ciohej ekstazie. Sma- 
ozne szynki, soczyste kiełbasy, bara
nie kotlety i apetyczne szn ity  gigot 
de mouton dają sobie w  tej oliwili 
rendez vous w  mojej wyobraźni i nie 
biorę i® ^ego nawet za złe.

Obok mnie rywalizując ze mną, 
objawia swoje sympatye tuoznym a 
ponętnym zwierzątkom jakiś tłuśoioch 
(mojżeszowego wyznania) dająo nama
calne dowody tego ciągłem mlaska- 
mem języka i oblizywaniem się.

Ponieważ następnie nważam, że pra
ktyczny ten jegom ość kupuje sobie 
los wystawowy, idę za jego przykła
dem i mimo całej żyozliw ości dla bra
ci mojżeszowego wyznania życzę so 
bie a nie jemu „haupttrefera" a zdaje 
mi się, że się nie mylę, gdy sąd zę , iż
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do m ych życzeń przyłączy się zgodnie 
z drem  Leopoldem  Caro i Teofil Me- 
runowicz.

R . T.

O s t a t n i e  w ' a i o m o ś c i
N am iestnictw o v, 

tam tejszej R adzie :• 
przed każdem  posic 
dzienny obrad. Do 
m iano nam iestnictw  
dzeniach R ady mieji-

Pradze nakazało 
ejskiej podawać 
^eniem porządek 
oh czas zawiada- 
jedynie o posie-
ej-

W ym iana not u dzy praską dy- 
rebcyą policyi a RaU m iejską w sp ra 
wie napisów na ulicach trw a dalej. 
P raska R ada m ie js k a , jak  już  donie
śliśm y, zwróciła uwagę dyrekcyi poli
cyi, że m ię s z a n ie  się tejże do sprawy 
napisów  n a  ulicach je s t niewłaściwe, 
kwesty a ta  bowiem  należy do zakresu 
działania R ady m iejskiej, jak  niemniej, 
ż e  nie jes t policyi zadaniem  braó w o- 
bronę p ryw atne praw a poszczególnych 
właścicieli domów i to przeciw  publi
cznemu organowi, jakim  je s t niew ątpli
w ie ftyda miejska. D yrekcya policyi w 
odpowiedzi n a  to pismo oznajm iła, ż e  
utrzym uje w całej swej mocy swoje 
poprzednie postanowienie i w zywa R a
dę miejską, aby do teg  ż się zastoso
wała.  __

Według Narodnich Listów  grom ada 
studentów  omladinistów wyruszyła z 
P rag i do L ipan i przybiła tam  wysoko 
na pom niku Prokopa (wodza Husytów) 
wieniec z  czarnem i szarfam i na  pa
m iątkę b itw y pod Lipanam i. Żandar- 
m erya przystaw iła drabinę i wieniec 
zdarła. A re s z to w a ł  o 12 studen tów ,; ale 
odebrawszy im  chustki czerwone i za
pisawszy ich nazw iska wypuszczono. 
Po odejściu żandarm ów przybył znowu 
orszak om ladinistów postępowych z 
P rag i i w ypraw d dem onstraeyę, z  po
wodu której śledztwo wytoczono.

Na zwołanem przez młodoczechów 
zebraniu ludu w Podiebradzie wywo
dził radykał dr. Baxa, że powszechne 
głosowanie bądź co bądź przeprow a
dzone być musi, inaczej niepodobna 
uprzątnąć wielką posiadłość ziemską 
i w ielki kapitał, a zorganizow ać de- 
mokracyę. Uchwalono rezolucyę w tym  
duchu.

N am iestnictw o w Bernie odrzuciło 
rekurs „sokołów11 w niesiony przeciw  
zakazowi policyi odbycia zlotu sokol
skiego w końcu czerwca. Czesi zam ie
rzają  z tego powodu wnieść zażalenie 
do m inisterstw a.

Jak im  sposobem się stało, że We- 
kerle  Szilagiego znow u postaw ił na 
liście m inisteryalnej i p rzy tem  się u- 
piera, trudno się domyśleć, łsajzapa-

Taniej Biż uzęflzto!
Koszule męskie domowa robola, sztuka od 
75 o t. akr. 1 ,  M S , 1-2", 140, 1-75, 2 - - ,  
230. Kalesony podwójnie szyte, para od 
50 et., płóoicnne para 95 et., dymkowe 

najlepsze zlr. 1T0 do 1 40 — poleca

Maks Miihifeld, Lwów, Rynek 39.

leńszy zw olennik  S zilagiego, Tester 
Lloyd  pisze w ybitnem i czcionkam i na 
czele swego w czorajszego n u m e ru : 
„K w estyę Szilagiego należy już  uw a
żać za za ła tw ioną — n ies te ty  w duchu 
n iepom yślnym 11.

Być może, iż zw ro t ten  w yw ołał 
w brew  swojej woli K olom an Tisza, na- 
legając  na  wiadom ej konferencyi klubu 
aby Szilagyi zrezygnow ał. Dostrzeżono 
zapew ne w tern zasadzkę Tiszy, k tó ry  
p ragn ie  obalić każdy gab inet, do k tó 
rego on nie należy . T isza je s t podo
bno u korony jeszcze bardziej uw iel
b iany n iż  Szilagyi.

N a konferencyach względem utwo
rzenia nowego gab inetu  włoskiego, a to 
koalicyjnego, chodzi o ułożenie wspól
nego program u finansowego i ekonom i
cznego. K ról włoski powołał do Rzym u 
Brina, serdecznego przyjaciela Crispiego.

Grażdanin donosi, że m inister spraw  
w ew nętrznych rozesłał okólnik do g u 
bernatorów  na L itw ie i Rusi z polece
niem, ażeby przez odpowiednie władze 
zawiadom ili właścicieli ziemskich, rząd
ców i dzierżawców, iż w razie wydzie
rżaw iania ziemi drobnym  dzierżawcom - 
cu.lzoziemccm, obowiązani są w ciągu 
tygodnia od dnia zaw arcia kontrak tu  
dzierżawnego, zawiadomić o tern wła
dze policyjne z dokładnem  oznaczeniem 
m ajątkowego i rodzinnego położenia 
dzierżaw cy. Za niew ykonyw anie tego 
przepisu gubernatorow ie m ają praw a 
skazywać w innych na grzywny do w y
sokości 500 rub li i na karę aresztu ao 
3 miesięcy.

Członkowie synodu bułgarsk iego  
przyjm ow ani byli wczoraj uroczyście 
w pałacu książęcym.

T  e l e g r r  3 , 2 ^ 0 . 3 7 - -

W iedeń dnia 10. czerwca.
Tolit. Corr, donosi z P etersburga : 

R z ą d  wszelkiemi siłam i s ta ra  się pod
nieść wojskowe w ykształcenie straży 
granicznej, tak  znacznie w zeszłym 
roku pomnożonej, i w tym  celu obsa
dzić posady oficerskie w ytraw nem i si- 

W ledcó  d. 10. czerwca.
Izba handlowa wskutek reskryptu 

m inistra handlu W urm branda uchw a
liła na wczorajszem posiedzeniu 11 gło
sami przeciw  8 odbyć ta rg  zbożowy.

W iedeń  dnia 10. czerwca.
W czoraj w ieczorem  pojaw iła się o- 

deaw a w zyw ająca ludność do składek 
celem przy jścia  w pomoc do tkniętym  
o sta tn ią  burzą gradow ą.

łami. P łacę oficerów straży granicznej 
podwyższono i skrócono czas potrzebny 
do o trzym ania em erytury.

In s z p ru k  d. 10. czerwca.
Jak  słychać, sejm tyro lsk i, który 

tego roku jeszcze nie odradował, zwo
łany  zostanie dopiero ku  końcowi 
roku.

Budapeszt d .-10. czerwca.
Budapester Correspondem  donosi, że 

Szilagyi przed  kilku dn iam i ju ż  prosił 
ustn ie a następn ie  pisem nie, aby  p rzy  
układaniu  nowego g ab in e tu  w cale nie 
reflektowano na  niego. N adto ośw iad
czył Szilagyi, iż popierać będzie b ez
warunkowo każdy g ab in e t złożony ze 
stronnictw a liberalnego i sto jący  na 
g runcie dzisiejszego program u rządo
wego. W końcu w yraża ten dzien
nik  przekonan e, że przesilen ie  g ab i
netow e zbliża się ju ż  do pom yślnego 
załatw ienia.

Budapeszt d. 10. ozerwca. 
Dziś w południe odbyła się konfe- 

rencya stronnictw a liberalnego.
Po skończeniu tejże udał się W e- 

kerle do cesarza.
Rozstrzygnięcie spodziew ane je s t w  

najbliższej godzinie.
B udapesz t d. 10. czerwoa.

Z powodu 25-letniego jubileuszu ko- 
ronacyi króla, powiewają na w szystkich 
gm achach sztandary  narodowe. Depu- 
ta c y a , m ająca imieniem m iasta  zto- 
żyć cesarzowi hołd, zam ów iona na  n ie
dzielę.

Budapeszt d. 10. czerwca.
Na w czorajszem  posłuchaniu  We- 

kerle p rzedstaw ił m onarsze uchwały 
klubu  liberalnego. D ecyzya monarsza 
do tej chw ili nie je s t  znaną  jeszcze  
uizędow nie, zapew niają atoli, że m o
narcha w ysłuchaw szy W ekerlego i roz
patrzyw szy  rezolucye k lubu  libera lne
go, zgodził się na listę  now ego gab i
netu , na k tórej figuruje także  nazw isko  
Szigiego.

B erliu  d. 10. czerwca.
K onflik t kolonialny, wywołany przez 

konw encję anglo-belgijską (obacz art. 
wstępny) doprowadzi zapewne do no
wej konferencja afrykańskiej, za k tórą 
szczególniej przem aw iają Niemcy.

P e te r s b u r g  d. 10. ozerwca.
G ubernatorow ie gubernij zachodnich 

otrzym ali z m in isterstw a ponownie n a
kaz, powstrzym yw ać przypływ  robotni
ków rolnych z państw  sąsiednich. W y j
dą zapewne ograniczenia ulg paszpor
towych dla tych  robotników .

R zym  d. 10. ozerwca.
W kryz is gabinetow ej nie zaszło nic 

nowego.

Dział ekonomiczny.
— Bank hipoteczny miał z dniem 

31. maja 1894 w obiegu: 5 prct. li
stów hipotecznych 4,967.000 złr., 5 prct. 
premiowanych listów hipotecznych złr.
10.562.900, 4 7 i prct. listów hipotecznych 
złr. 21,139.000 łącznie złr. 36,668.900. 
Asygnacyi kasowych było w obiegu złr.
1.577.900.

Wiadomości giełdowe.
Lwów,dni* 9. czerwca (ZIzby handlowej: 
Akeye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwiki 

300 zł. m. k. 2(4 00 do 217 00. Kolej Lwo w.-Cze n. 
.Tasska po 200 zł. w. a. 376 00 do 279 00 Bank: 
hipotecznego po 200 xł. w. a. 414.— do — . 
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w.a. —.— do 215.—.

L isty  zastaw ne za 100 z ł . : Banka bipot. gal 
5%  losow. w 40 lat. 101' 10 do 10180, 5% z 10'/ 
prem. 10980 do 110.50 4•/,%  los. w 50 lat. 100—  
■lo 100.70. Bauka krajowego 4‘/i%  los. w 61 la- 
100-30 do 101.00. Banku krajowego 4% log. w 57 
lat 9725 do 97-95. Towarz. kredyt, gal. liemsk 

(I. emisya) 98.10 do 98 80, 4°/0 los w !•</, la* 
98 10 dc 98 80 4%  los. w 56 latao' 97 40 d 
98-10. 4 '/,°/. los. w 52 lat. do —

Oblig-1 za 100 i ł . : Galio, funduszu propin 
eyjnego 4%  96-90 do 97 60. Puków, frr.duezu 
propinaeyjnego 5*1,161-80 do 102 50. Kon- iiaulu 
krajowego 5°|0 w. a. li. em 102 3 - do 103 00 
Potyczka krajowa 6°/g w. a 105’00 do —.—, 4l/,°|„ 
100-00 do 100-70, 4°|0 z roko 1891 96 75 do 97-45 
4*|. po 200 koron =  100 zł. w. ». z oku 189 , 
5*7 00 do i.

Losy: sy miasta Krakowa 2 5 — lo 27 00
i.osy mi-, a Stanisławowa 43 50 .l, 4 * 5 )

M o n e ty .  Dukat eesarski 5'86 do 5 96 Napo- 
stm io- 9 90 Jo 10-—. Prłim peryał 10-10 do 00 00 
Bubel rosjjaki srebrny 1 33-00 do 1.35 00 Bubę 
osyiski papierowy ' ‘ 400  <.> i -35.50. 100 m; 

-«k iiieiaśeukioli 6105 6: 45
WSeded d. 9. czerwca i 'cltgraraw tie.) 

R en ty : wspólna papierowa 98*40, srebru a 
820, austr. koronowi 97 90 złota 120 75, węg 

koron. 95'00 złota 120 7-1.
Akeye p rzedsięb iorst w transportow y«b : K 

lei (Jzerniowieckiej 277 00. Północnej 3100 -  
Państwowej 340.75 Półnoeuo-r.aohod 26100 Węg. 
pćłn -wschód. 204 50, Południowej (Lombardy) 
107-60 aro. Albreehta (za 200) 96 50, Bukowin 
kich kolei lokaluyct* (za 300) 191 00 Kołoinyjskiob. 
Iza 200) —•—

Akeye banków au»t- węgierek, ua 60- , ł  
994-—, mglo-austr 1-51-50, Landorbanku 246 60 
Ouionbanku ,158-00 ' ukow. Zakład kredyt, ziau. 
za 200 zł. 166'— czesk. Binku eskont. za t 0 z 
685, gaLic. Banku hypot. za 200 zł. 410 00 gal- 
benki dla handlu i p rzan  słu za 200 —
uhorw.-rłow. Banku k r* , ijypot. 115 50 2 i « ;
stenska banka 138 00 iredyty atu r. 350 50 Kte 
Jyty węg 484 00

PdiyezL ł pabllezne : Gal. propinaoyjne 96 70 
buków, propin 102 00. gal.kraj. z r. 1891 96 80.

l is ty  zastaw ne 5 pr. Gal. Banku hyp"' 
lid  0 J, Gal. lóakł. kred. ziem. w Krakowie 102.50 
Gal. '1’ow. kred. ziem. 98 25, 4'/. pr. Banku kra 
;Owego 100 10, buków. Z ikład. kred. zPm . 101-50 
■ pro. buków, kasy oszezgdn. loO -

L osy: austr Czerw, krzyża 18 25, węg. Czerw 
krzyża 12-25, Krakowa)i- 25-75 Stan-.sła wo 
wskie 44 50. Tureckie 64 40

-I-
W alu ty : Rnhle p*pier. 134-50, flO-martrlwH 

12-26, 80-frankówki 9'96, sovereigus IM S , tu
reckie liry- złote 11-18 100 markówki 6132 -
ski) 100 lirfw si 44-75

Z rynków towarowych.
W iedeń 9. czerwca Ceny wszystkich prawie 

artykułów zbożowych spadły znacznie, tylko owies 
pozostał niezmieniony Sprzedawano : pszenicę na 
jesień po zł. 7-16 do 7-22, żyto na jesień 5-74 
do 5-80, owies na na jesień 6-08 do 611 , kukuru- 
dzę na lipiec-sierpień 4-89 do 4 91, rzepak na 
sierpień-wrzesień 10-55.

Spirytus kontyngentowany gotowy 16-30 do 
16-50. 1

Przyjechali do Lwowa
dnia 9. czerwca.

Hotel Centralny. A. Kilanowska z Ko
złowa, B. Kaplińscy z Korczowa, S. Henzel 
z Szołomyl, dr. A. Witlin ze Złoczowa, D. 
Fuchlerowa ze Stanisławowa, Reinhold, 
Weinheber, Spitzer, Stolzberg, Schinal, Wa- 
lastein z Wiednia,

Hotel KraJcowsJci. K. P. Brown, L. 
Bundiek, J. L. O. Wordland, G. W. Kelley, 
A. Davis, A. Wordland z Filadelfii, K. Ur- 
naóski z Krakowa, N. Habersberger z Pra
gi, D. Prisant i A. Spitzera z Rosyi, Z. 
Stasiniewicz ze Straszydła, J. Haber i P. 
Haber z Tłuska, G. Schick z Radziechowa, 
L. Kokociński z Ameryki.

S tan  pow ietrza . Wczoraj popołudniu 
i wieczór padał chwilami deszcz, dziś rano 
wypogodziło się.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio 

mu morza był dziś o 12 '- j  godzinie w po 
łudnie 760 mm.

Prognoza na dobę duia 10. czerwca br. 
(od północy do północy.). Wiatr będzie co 
io kierunku południowo-zachodni, o śre
dniej prędkości 5 m sek.

Średnia temperatura doby pozostanie 
około + 1 5 °0 , niebo będzie lekko zachmu
rzone, a względna wilgotnośó tywatrza oko
ło 70%.

Opad deszcz nieznaozny, zresztą pogoda.

J u t r o  d. 11. czerwca: św. Barnaby. 
— św. Izakyja.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę red&koya nie, odpowiada)

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr.Eazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 

w Paryżu i Lassara w Berlinie 
0 rd.3rx1 u.je od 11—13 i od 3—5 

u l .  C h o r ą ź c z y z n y  16 .

Specyalista s M  stornycli i wenerycznych  
Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziała 

prof. Langa we Wiednia"
m ieszka plac B e rn a rd y ń sk i I. 15 I .  p ię tro .

Ordynuje od 11—12 i od 3—5.

S p ecy a lis ta  cho rób  g a rd ła  
nosa i p ła c

Dr. Kazimierz TRZCIEHIECKI
K opern ika  nr. 1 4 , II. piętro

po 5-letnieh studyach specyalnyeh na klinice prof 
Scbrótlera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11 —12 
przedpołudniem i od 3 —5 popołudniu. Dla ubo

gich bezpłatnie.

J D x .  T I

asystent ś . p. dr. Krówczyńskiego 
2—4  g . u l. L in d e g o  1. 7

962

Zdrój Arcyksiężnej Stefanii
Szczawa

SKAKR0ND0RF
uznana za najlepszą i naturalną 

Z D R Ó J SZ C Z A W O  W Y  
o lo o ls :  K a r l s b a d u

950
Woda stołowa 
Woda lecznicza

Generalne zastępstwo dla Galicyi 
i Bukowiny:

Mendrochowicz i Schenker
Lw ów , S y k stu sk a  23.

Główny skład u Wgo L eo p o ld a  L i 
tyńsk iego  we Lwowie. — Grand Hotel.

W sa li T o w arzy stw a  F rohsin
(Hotel Georga) dziś i codziennie o 8mej wieczorem 

Ju tro przedostatni, pojutrze ostatni występ

B o n .  -  ̂ ^ 1 1  -  Z S e 3r
in d y jsk ie  i eg ipsk ie  czary  i cuda. 

W y s t ę p  p a n n y  S n la m l th .
S przedaż  b ile tów  w biurze dzienników  

We o L. Plolin.i ul. K i r o l a  L udw ika 9.

Do dzisie jszego  n n m e ra  d o łą c z a 
my d la  Szan. p re n u m e ra to ró w  bibl. 
pow. 8 a rk u sz  „ P a n ,  W yręby" l 37 
a r« u sz  pow ieśc i „Jedynego  "b ra ta " .

O p f l t  kawaler
rońconą szkołą ogrodniozą w Krako- 
, z długoletnią praktyką w większych 
ach . mogąoy sie wykazać chlubnemi 
.deetwaiui poszukuje posady zaraz , 
iszenij I stowne do L . 1318 C en tra lne  
ro og iu  zeu Lw ów , K o p ern ik a  11.

P I '  S i C H E B Y l S A  66(i,i
Znakomity środek wypróbowanej dobro
ci usuwa p ieg i, plamy żó łte , brunatne 
i opalenia słoneczne , przewyższa swą 
dobrocią ws elkie inne zachwalane środ
ki Cena 1 >ł. 20 et. Lab -ratoryum che
miczne A d o lfa  P o k o rn e g o  magistra 

farmaey* . Lwów, Wałowa 15.

miejsce kąpielowe w Styryi.
Wody m in e ra ln e ,  a lka liczno  - m u r ia ty cz n e  kw a ki, żę tyca ,  mleko 
krowie i kozu-, k tf ir ,  in h a lac y e  jo d ło w e ,  soolowe rozpylanie 

w g a b in e ta c h ,  kąp ie le  kw asorodow e, z a k ł td  w ido leezn iczy .

S eso n  o<l 1 m a ja  do k o ń c a  w rześn ia .
Prospekta g ra tis ; mieszkania i wody mineralne należy zamawiać :

C U R D IR EC TIO N  G L E IC H E M lE liG .5565

stare i nowe sprzedaj 
«28 najtaniej
EMIL W E l  N E  H
Wian I., Salztno t,: 833 4

B I C Y K L E
najnowszej konstrukcyl.

Ł&tR.iogi 10 et. markami

H . R O C K
WIEN 

III. H anptstrasse 72.

Kwizdy płyn gośćcowy
od wiciu lat wypróbowany jako niezrównany środek domowy

Lena flaszki 1 z l r .  'I, flaszki 60 c t.
Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach. 5277

Należy bacznie uważać na powyższą markę ochronną i żądać wyraźnie:
K w i z d y  p ły n u  g o ś ć c o w e g o

z apteki obwodowej w Korneuburgu pod Wiedniem.

Tinct. capsici compos.
? CPain-Expeller), s
wyrobu PraeKIśj apteki Richtera, 
powazeohnie znany bole _ uśnuorza- 
jąoy środek domowy do - 
nacierania, można dostać 
w wielu aptetach pe eonie 
zh. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zak upnie na
leży być bardzo ostrożnym 
i prnyjinrwać j e d y n i e

P ierw sza  1 n a js ta rs z a  fab ry k a  pieców  w A ustro-W ęgrzee h.

XI. g e b t j e t h
c. k. nadworny maszynista 

W i e d e ń ,  Y I I . / l .  K a i s e r s t r a s s e  N r .  71.
N ajlepsze regu la tory  z lan ego  że laza

z płaszczami z blachy i patantowanem szamotowaniem, wytou ane
pojtdyuczo i luksusowo do ogrzewania mieszkań , biur, szpitali, 

kasarń , kościołów, klasztorów itd. itd.

Przeszło 100.000 aparatów w  użyciu.
Odznaczone pierwszerni ragrodami na wszystkich wystawach.

Przyjemne, łegodue i zilrowe rjepl--.). Wielka wytrwałość, najzu
pełniejsze zużytkowano matcryału palnego, znakomita regulacya 

w spa'eniu. 5754
K U C H N IE  przenośne z ema owsnemi niełamiąeemi się t:.flami.

Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie.
j, Wzory i prospekta gratis i franco.

we L w ow ie u J a n a  S z u m a n a , p la c  B e rn a rd y ń s k i 14.

W niedzieleMIKOŁAJ LUDWIG
w e L w ow ie

przy ulicy Halickiej 1. 14
poleca swój obficie zaopatrzony 5196

Magazyn haftów i drobiazgów damskich |
Hafty w wielkim wyborze na kanwie ju c ie , jawie, suknie , pluszu i atłasie, 
zaczęte i wykończone. — Włóczki, Jedwabie, Kordcnki i Filozele we wszy
stkich możliwych odcieniach w najlepszej jakości. — Kanwy niciane we 

wszystkich grubościach i szerokościach. 5196
W n z e lk le  p r z y b o r y  d o  a z y o l a ,  h a f t u  i  k r a w ie c z y z n y .  

Pończochy damskie i dziecinne oraz Skarpetki męskie. Rękawiczki damkie i 
męsk>e. Kołnierze, Manszety i Krawatki męski?.' Przybory toaletowe, j a k : 
Mydełka, Perfumy, prawdziwa Woda kolońska, Szczotki do włosow i sukien, 

Szczoteczki, Grzebienie, Gąbki, Pudry, Octy, Cremy i Pomedy.
Gorg e ty  fran o u ak le  w  w ie lk im  w y b o rze .___________

Grand Hotel N ational, W ien
T aborstrasse. 5599

Najdawniej znany jedyny wielki hotel w iedeński, w którym nie liczy się światła 
serwisu. 2000 pokoi od zł. 1 począwszy. Kąpiele, telegraf > telefon. Stacye kolejowe 
i stacya okrętów parowych w najbliższem pobliżu. W razie dłuższego pobytu cena 

wedle umowy. Ou parle toutes les langues modernes.
A . H a rh a m m er ,  dyrektor. F. M . M ayer, właściciel

Karty podróżne do Ameryki póinocn.
dostarcza 5 1 7 5

£ 15* .  3IEDERLANDZK0-AMERYEAŃSKIE 
g j p l  TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ

I .  K o lo w ra tr lu g  9.
IV . W eyringergasse  7 a  M M U M R R M lw e

O o d a l e n n a  e k s p e d y c y a ,  m  W i e d n i a ,  
I n f o r m a o y o  b e z p ł a t n i e

C i ą g n i e n i e  j n ż  2 .  L i p c a  1 § 9 4 .

Losy miasta Wiednia
G łó w n a  w y g ra n a  z łr . 300000.

Sprzedajemy po kursie dziennym.
T akże  I = X © x n . e s y  n a  te  le sy  po złr. 3-75.

3 ' . .L o s f  MMi  l u t r .  miii  i i s l i i o  D . n b r ł |
Ciągnienie j n ż  5 lipea  1894.

G-łÓTTśrna w y g ran a  50.000 złr.
Sprzedajemy po kursie dziennym , także w ratach miesięcznych po złr. 5 —.

P ro m esy  n a  te  lo sy  po z łr . 6 - .  56461

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

Schellenberg &, Kreyser I I
________ Lwów, plac Halicki 1.1. | 1

Ś w ie ż y  transport

zbioru majowego
otrzymał i poleca 5678

Fryderyk Sehubuth
. L w ów , R y n ek  l. 45.

H an d e l  założony w roku  1789.

flaszki l  ochronną marką „kotwioą“, I 
jako prawdii-h*. — Contralny skład:
Opiłka Riclitf.rs psi Ihtysa Iwan,

W Fr«Q>:g.

S p row adzan ia  w p ro st z fab ry k i 
R eich en b ergsk iej

materyi na ubrania
czysto w e łn ian y  C heylot i K am gam  
K om pletne u b ra n ie  d la  panów  z ł. 6 70. 
P ró b k i za  nad esłan iem  5 c t. m ark i po
cztow ej. F r a n i .  R e h w a l d  S c h n ę , fu .
bryczny  sk ła d  sukna  w  R e lc h e n b e r g  

Czechy. 5829

R ęk aw iczk i skórkow e.
Skład " i wyrób bandaży ckirnrgieznyeh 
wszelkiego rodzaju, szelki i wszelkie w ten 
zawód wchodzące roboty, poleca J& k ó b  
F t t h r e r  rękawicznik i bandażysta, L»ów 
Rynek 24, w domu gdzie księgarnia Wp. 
Seyfartha i Czajkowskiego. Skład rękawi
czek Fildeeose. Ceny najniższe 1 5638

J J1* S sląsku  a u s tr . (E rn sd o rf) Z ak ład  w odo- VSi W  ccznlczy i żętyczny . U zdrow isko k lim atyczne.
i o at, i ui*7ąd7.ony pensyonat leczniczy, otwarty c a 

ły rok. Sezon Od 1. maja do 30. w rzenia. — Poczta telegraf stacva koloi 
Wyjaśnienia i broszury przesyła Zorzad ZaWadn ’ g ’ 7 rK?Vrząd Zakładu. ~ ' '  5551

B r .  E dm und  K ow alsk i.

,e<>

FABRYKA
najlepszych, holender

skich LIKIERÓW
SKŁAD FABRYCZNY

Wiedeń, I .  Kohlmarkt Nr. 4.
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm, przyezem zwracamy 

uwaee że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w A m s te r d a m ie ,  a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam.___________  5290

LO-'*'

Atramenty Leonhardi’ea°
są najlepsze. — Prawdziwe tylko u wynalazcy 4310

Aug. Leonhardi
w  K o d e ń  b a c h  n a d  E lb ą .

Tylko z ta k im

c. k. austr. patent Nr. 86089.

znakiem  ochronnym

król. węg. patent Nr. 48274.

Leonhardrago Atramenty zwykłe: Atracenowy niebiesko-czarny, Wyborny do
książek, A liza ryn o w y sielonaw o-ozarny, Oal owy 1 Pocztowy bardzo czarny. Najle
psze, płynne atramenty do aktów i ksiązea. Nieskończenie trwałe, wyrabiane podług 
mojego patentowanego sposobu.

Leonhardi’ego Atramenty do kopiowania : Atracenowy, Alizarynowy,
'-flioletowy do korespondencyj, bidetowy podwójny, Czarny pocztowy.

KIO lo   l
ciemno-]

ste m p li,
lizny, k.cjc p ijn ae  i guiuj, -- 
z papieru i bielizny. Rozmaite gatunki laków,

Do nahycta we wszystkich lepszych składach materyałów do pi
sania w kraju i za granicą.

$  Dla pp. architektów i budowniczych.

R. DITMAR i
■ r r r O

poleca 57 30

i  M a s u j  f a l i r r U  1 2 u i i
wyroby hygieniczne

ja k o  to :
całe klozety, wszelkie muszle i przycory do 

tychże i części do ozdoby i użytku przy 
wodociągach

g  i  u h m  i m i i , a r t f s t j c i g p  l y l o i a n i a .
W  Rysunki i cenniki na żądanie franco.

OCXXXXXXXXXXXXXXXXX XXXXX3ĆJ
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Wielki wybór książek o p ra
wnych i obrazków, stosownych 
na prem ia dia dzieci wiejskich, 

dla szkól wyższych, i dla 
pensjonatów  

poleca
K S I Ę G A M I !  KATOLICKA

Dia WŁAD. M M O m iE G O
■w ISirailscwIe

Meble i dekoracye
eleganckie, solid, tanie.

Stolarz F R A N K  tapicer
rok założenia 1835, 5670

Wien L, Kroierstrasse, St. P óltnerM .
Sławne album z cennikiem za nadasł. zł. 1*50.

R ozsy łam y pocztą  za przekazem  
zdrow e, h iszpań sk ie

Dwa patenty
na artykuły powszechnie używane, któremi 
można na lwowskiej wystawie 3000 mk 
zarobić, są tanio do nabycia. Adres pod 
szyfrą: N. 1392 Rudolf Mosse, Wrocław.

D R O B N E !  O G Ł O S Z E N I A  po 1 c t .  od w y ra ża

M A S Z Y N K I amerykańskie do robienia 
1TI lodów po złr. 5 '—, 6’50 i 7-50 poleca 
P io t r  C h rz a s to w sk i, handel żelazny we 
Lwow ie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka
tedry).

117 H A N D LU  KORZENNYM  A lbina 
W  Soleckiego we Lwowie, ulica W ało
wa 1. 11: Najlepsza bryndza świeża 1 klg. 
64 ct. 101

|Y B E L IS Z K I L IB E R Y JN E  sprzedaje 
1 /  najtaniej Magazyn F . K n an er 1 Syn, 
Lwów, plac Kapitulny. Próbki na żądanie 
franco. 65

A S O B A  dobrze wychowana, z dobrego 
U  domu, poszukuje zajęcia do zarządu 
domem, wychowania dzieci, lub jako towa
rzyszka albo do pielęgnacyi osoby chorej. 
Zgłoszenia proszę adresować: ulica Ochro
nek 1. 5, I. piętro w oficynie drzwi 4.

M Ł O D Y  CZŁO W IEK  chlubnie polecony, 
1T1 odbywszy 10-letnią praktykę przy ko
niach wyścigowych i myśliwskich hrabiego 
Esterhazego w Totis, poszukuje posady. 
L is t: L. B. ulica Piekarska 1. 15. 107

T tY SIĄ C  T U T E K  nieklejonych z dosko- 
I  nałej francuskiej bibułki po złr 1 i 
wyżej poleca fabryka F . N iiałow skicgo , 
Lwów. Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczta 
franco. 998

O L E D Z IE  pocztowe, sztuka 8 ct., tylko 
O  w handlu Leonarda Soleckiego we Lwo
wie ulica Batorego 2. 108

IN SE R A T Y , ANONSE do wszystkich 1 dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

ASŁO ze słodkiej śmietany w 5-kilo- 
l i l  wych paczkach za pobraniem po złr. 
4-40, B n e a k w l n l e  po złr. 1-50, rozsyła 
H. Maimann, Zaleszczyki. 106

Y7KONOM kawaler z kilkunastoletnią prak- 
l ł  tyką zawodową stwierdzoną chlubnem 
świadectwem z większych gospodarstw, po
szukuje posady od 1. lipca br. Łaskawe 
zgłoszenia pod adresem : „Rolnik" poste 
restante Gawłuszowice. 193

M 7A Ź N E  D LA  P R Z Y JE Z D N Y C H !!! 
Iw R esz tk i w e łn ia n e  I perk a lo w e, 
O ifordy  I szyffony, sp rzeda je  n a jta n ie j1 
A n to n in a  E r te l ,  Lw ów  K o ra ln ic k s  8. '

T A N IE  I  D O B R E ! Na wystawie w cu- 
1  kiem i Zim m era, w własnym pawilonie 

obok hali muzycznej poleca się znakomi
tą kaw ę, herbatę, czekoladę, lody, ciasta, 
mleko, podśmietanie, likiery, koniaki, szam 
pany etc. Ceny niskie.

y U P E Ł N A  W YSPRZEDA Ż wszystkich 
Mi letnich materyj i jedwabnych , po ce
nach fabrycznych w magazynie K. Matla- 
ea przedtem W. S ydora , plac Maryacki 
1. 4. 86 n lE R N I K I  uznane za najlepsze, na pa- 

« czki i na sztuki, poleca znana fabryka 
Józefa Zimmera w własnym pawilonie na 
wystawie i sklep ul. Akademicka. 95VjOW OŚCI w p a p ie ra e h  lis to  wy eh sto

l i  sowne na podarunki, Ramy do obra
zów poleca po umiarkowanych cenach F. 
N i ia ło w s k l , Lwów, Zamówienia zamiej
scowe odwrotnie. 999

D OM IESZK A N IE na czas wystawy, 4 
r  pokoje, lub dwa, dziennie, tygodniowo, 
lub miesięcznie , przy głównej ulicy mia
sta, do wynajęcia. Wiadomość w Admini- 
stracyi Gazety Narodowej.MIOWO OTW ORZONY Zakład pogrzebo- 

i l  wy Joanny Ostrowskiej, Lwów ulica 
Sobieskiego 33. Urządza od najwspanial
szych do najskromniejszych. Uchyla pozo 
ita łe j rodzinie wszelkie formalności w za
kres pogrzebowy wchodzące. Główny skład 
trum ien kruszcowych po cenach fabrycz
nych lub im itacji berlińskich. Z głębokim 
szacunkiem Joanna Ostrowska. 5

Czytacjcie „Naród“. 93

JN A K O M IT E  T U T K I N IE K L E JO N E
l i  Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
laboratoryum są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 899

F O R T E P IA N Y  i P IA N IN A  krajowe i
E  zagraniczne z najlepszych fabryk, z gwa- 
rancyą, poleca Klaudya Markiewiczowa, 
Lwów, ulica Teatralna 1. 8 (plac św. Du
cha). 4

Majątki i dzierżawy. S 5
nia po 4 złr. z m orga, ziemia pszeniczna, 
jak  również majatek ziemski nad W isłą, 
z lasem za cene 270.010 do sprzedania. — 
Również inne mniejsze i większe majątki 
i dzierżawy poleca Biuro Świderskiego 
w Tarnowie. 105W y M i  najlepszych M a t

*/, kilo złr. 1-30 i złr. 1-60 893 
poleca HANDEL HERBATY

Edmunda Riedla we Lwowie.
B ryndza g ó rsk a  m ajowa
faska złr. 2-21. Dwór Łapszyn p. Brzeżany

usznie do smażenia
5757tudzież Marylle

w 5 kilogr. koszach po cenie złr. 1'26 
(poczty nie opłacamy).

H ib ja n . S a m u e l  U tó d a l
Nyiregyhazan.

Samodzielne

WODOCIĄGI
głębokich źródeł, strumieni, 

miast wsi, gospodarstw.

P O ^ F T
szelkiego rodzaju buduje

K UNZ
r .  H r a n io e
Weisskirchen) 

Prospekty 
gratis.

5742

Carbolineum,
Ter d r z e w  i Ter jopzow y

do smarowania dachów, 
zabudowań drewnianych, 

sztachet, parkanów  itd.
poleca

bo zn iion  cŁ cenacŁ

W .  C Z O P P
L w ów , Ż ółk iew sk a 1. 2.

C. i k. dostawca dworów. 
P a te n ta  i  p rzyw ileje. 5559 

6 6

t a

„ E X S I C C A T O R
5 m edali, 2 dyplom y i h e rb  państw a.

Osusza wilgoć, niszczy radykal
nie grzybek drzewny itp.

Ostrzegam przed falsyfikatami. Żądać ra
chunku z marką fabryczną „ExsiCcatora. 

Broszurki ilustrowane , niezbędne dla każ
dego, wysyłam franco i gratis — Agentów 
poszukuję. Adres dla pism i telegramów :

Exsiccator“ Wiedeń.
W Krakowie nie posiadam filii.

Najlepsze czernidio na świecie!

F E M O L M D T a
CZERMDLO DO OBUWIA

W I S D S Ń .
F a b ry k a  za ło żo n a  w  ro k u  1835. 

Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje czarny, 
b ły a z o z ą o y  p o ł y a k , skórę czyni t r w a ł ą .

Creme naturalnej ta ru j  na jasne obuwie.
 Do nabyc ia  wszędzie. —— 4557

powodu podrabiać należy bacznie uważać na moje

nazwisko S t. FERNOLENDT.

Pełne okratowania
(W ollgatter) całe z żelaza, najlep
szej konstrukcji , do wyrobu cię
tych materyałów wszelkiego rodza- 
u , sprzedaję z powodu p r z e s i e 

d l e n i a .  Oferty: M asch in cn fab rik  
W ie n  I I I . ,  A p o s te i g a s s e  3 6 . 5660

D la s ta rszy ch  i m łodszych

M Ę Z C Z Y Z N
Preparaty odmladniające

n a d le k a rz a  sztabow ego D r. M ttllera ,
sporządzone podług przepisu lekarskiego 
i przez lekarzy z dobrym skutkiem uży
wane i polecone przeciw wszelkiego ro
dzaju stanom  o s ła b ie n ia  powstałych 
skutkiem ro z s tro jen ia  ne rw ó w , ta j 
ny eh grzechów  m łodośei i wynzd&ń 
zaczem idzie nerw ow e o s łab ien ie  k o 
ści paele rzow ej, oraz n e rw o w e  d rże 
n ie  r ą k  1 nóg. Poleca się szczególniej 
jako środek wzmacniający przeciw o s ła 
bieniom  nerw ow ym  i  w y czerp an ia  
s i ły  m ęskiej ( im p o ten c i.) . Cena z do
kładnym lekarskim przepisem użycia 
3 złr. 10 et., pocztą o 25 et. więcej. 
Skład tych wypróbowanych preparatów 
S t. G eorgs-A po theke, W ien, V/2 Be- 

z lrk , W tm m ergasse, 33, 
dokąd wszystkie pisemne zamówienia 

adresować należy. 4973 
Skład w e L w ow ie w aptece p. MI- 

ko lascha . _____________________

Wiedeńskie losy po 1  koronie 
5  głównych wygranych po

Ciągnienie już 1 2 .  lipca
10.000 koron

Losy polecają: Jakób Stroh i A. Ch. Werfel. 5719

2S p o w o d u  te g o r o cz n e ]

W Y S T A W Y  KRAJOWEJ
powiększyliśmy o wiele nasze lokale sprzedaży. Nadeszłe właśnie w wielkiej ilości nowości wio
senne i  le tn ie sprzedają się po niezwykle tanich cenach. Szczególniej zalecenia godne i bez kon

ku ren cji są następujące towary:
10 000 jedwabnych parasolek (Entoucas) po 1‘3 0 ,1-50, 1-75, 

1-80, 2 50, 2 90, 3 50, 4 50 i wyżej.
2.000 sztuk modnych bluzek wiosennych i letnich, fason 

najnowszy po l -80, 2 50, jedwabne 5-—, 9-—.
2.000 zupełnie modnych Cales (narzutki, mantylki) po 

3-ŁO, 3 -  3-50, 4 50, 6‘- .
1.000 halek do prochu i deszczu po 1*20, 1*50, 2'2o 1 wyżej.

Konfekcya dla dzieci.
4000 najmodniejszych snkienek wiosennych i letnich po

1-50, 2-—, 2-50, 3 '— i wyżej.
1500 modnych płaszczyków we wszelkich wielkościach po 

3, 3‘50, 4’—, 5 i wyżej.
8000 ubrań dla chłopczyków we wszelkich wielkościach 

po 1’50, 1-80, a, 2'50, 3 i wyżej.
Szczególne nowości w w stążkach, koronkach, woal- 

kaeh, kapeluszach damskich i dziecięcych, rękawiczek glace, 
duńskich, wełnianych i jedwabnych, chustkach, pończo
szkach, parasolach i parasolkach, bluzach jedwabnych, weł
nianych , satynowych i do p ran ia , szlafrokach, negliżach, 
kapeluszach ogrodowych i kostjumach ogrodowych nadeszły 
właśnie w wielkiej ilości i uzupełniają się codziennie.

Szczególniejsza hartowna sprzedaż okazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów.

5000 kap na stoły po 75, 1-20, 190, 2-50.
4000 kap na łóżka po 2-—, 2 50, 3’— , 3 50, 4’—.
300 garniturów „Louvrc“ na łóżka, składających się z dwóch

kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr.

200 garniturów „Bourett" tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stó ł, wszystkie 3 sztuki razem 6'—,

3000 sztuk portjer w riżnych barwach po 95, 1-20, 1-50, 2 
1 wyżej.

900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
. «z?ści 1-25, 1-50, 2 - -  i wyżej.

w u  * wełnianego atłasu we wszystkich barwach po

200 prawdziwych kołder podróżnych (Jagera) 2 metry dłu-
1AAA 3-50, 4-50, 5 75, 6-75 “

koców flanelowych w najlepszym g a tu n k n , 2 metry 
wielkie po 2-80, 3-50.

500 dywaników pod i nad łóżka po l -50 i 2 '—, strzyżono 
po 2-50. 3-— i wyżej.

300 dywanów na ścianę o deBeniu perskim , w kwiaty lub 
figury po zł. 4 -_  5 - - ,  6 ' - ,  6 50 i wyżej.

80 dywanów salonowyoh I kośolelnycn przed o łtarz, 3 me- 
try długich, strzyżonych 22 złr.

200 dywanów do pokojów Jadalnych 250 , 3 metry wielkich 
do 6 złr.

300 dywanów pół-salonewych 6-25, 7-— i wyżej.
1000 resztek chodników 8—10 metrów złr. 2-50 i wyżej.
400 p ra w d z iw y c h ,  długich c h iń sk ic h  skór kozich, natural

nych 5‘50. Skórki Angora 2 — i 2*50.
Derki do podróży 3”50, 5 , 6 , z imitacya skóry tygry-

siej 7-50 i wyżej.
Dywany salonowe we wszystkich rozmiarach po 51/, metra 

dł,; Potjery I firanki koronkowe aż do najlepszych sort.

Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsum ienniej i jak najrychlej.
Z najgłębszym szacunkiem 5563

Zarząd m agazynu au Louvre we Lw ow ie ,  plac Kapitulny 3.

*  /  # / >

Mleczarnia w Bystrzycy
na Szląsku austr., ofiaruje codzień świeże

P a ń s t w o  Tifu.aaa.a.cz
ma do zbycia kilkadziesiąt sztuk b y d ła  

r o z p ł o d o w e g o

krów i jałów ek
czystej rasy Szwyc.

Cena nadęr przystępna 25 do 27 złr. 
za 100 kilo żywej wagi. Uprasza się zgła
szać tylko między 11. a 16. czerwca 1894 
do głównego Zarządu dóbr. Za poprze - 
dniem uwiadomieniem wysyła się konie do 
dworca. 5749

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

uroczystości
lub jako pamiątka po zmarłych

4
2 65 B-R,
* §- 
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Portrety naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
z łr . 1. — Termin wykonauia 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 

zwracam nie uszkodzoną. 
Premiowany zakład sztuk pięknych

Siegfried  Bodasoher
W ien, I I . ,  P rn te rs tra s s e  61.

( awniej Grosse Pfargasse.)

Najnowsze

su k n ie  m ę s k ie
własnego wyrobu

tudzież 5746

s i n a  trałowe i zagraniczne
poleca po niskich cenach Magazyn

S. BAUM
Lwów, ul. Sykstuska 8.

Próbki na prowineyę gratis i franco.

; Za zł. 5 -2 0 1
^  rozsyła za pobraniem poczto- •
•  wem, franco, oclone do wszy- g 
1  stkich stacyj Austro W ęgier, ^

baryłkę 4-litrową doskonałego i
*  mocnego francuskiego *

l koniaku. J
i E. MAITI ł

Capodistrla. 5647 a

5740
po cenie złr. 1-15 za kilogram lo-o Lwów.

Czereśnie!
Najładniejsze czereśnie, mięsiste, dobre do 
smarzenia, dostarcza w kosza/h 5-kilowych 

franco za pobraniem po złr. 160

M C - N K  G A B O R
G ro ssw ard e ln , U ngarn . 5750

Paryż 1889 złoty medal.

Bez prucia!
Pierwszy wiedeński chemiczny

Szymona Weissa
Lwów, Kopernika 1. 12

przyjmuje 5715

wszelkie ubiory mgskie i solnie damskie 
nieprute

do odnawiania i prasowania.
N a  ż y c z e n ie  c zy szczę  u b io ry  

w p rz e c ią g u  k ilk u  godziD .

K nraoyjne
stare

W  I  3 S T  A .
węgierskie, hiszpańskie 

i francuskie,

KONIAK, LIKIERY, 
A B A K ,  

J t t U J M C ,

H E R B A T Ę
chińską i rosyjską 

poleca

KAROL BAYER
w e  L w o w ie

przy ul. Krakowskiej 
1. 11.

250 guldenów w złocie
jeżeli Crćme G ro llch  nie usunie wszy
stkich nieczystości skóry, p ieg i, plamy 
wątrobiaue, opalenie od słońea, wągry, 
czerwoność nosa itd. i nie utrzyma mło
docianej świeżości i białości twarzy aż 
do późnego wieku. Crem nie jest szmin
ką Cena 60 ct Należy żądać wyrcź iie: 
„nagrodzonego  dyplom em  Crómu 
G ro lich“, poifiewai jest wi- le be war
tościowych nas adownictw. M ydło Gro- 
lich  a  40 et. Główny skład: J .  G rollch  
B erno . Do nabycia w aptekach i han
dlach. We Lwowie w apt.: Z. Buckera 
i J. Bei- era , tudzież w drogueryi Al. 
Hubnera. 5731
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Fabryka koniaku

. Stef, Keglevicla last.
Promontor.

Założoi a w roku 1882, j e s t  naj
większą i najznaczniejszą w austro- 
węgieiskiej m onarchii, i zaprowa
dziła dopiero w roku

1885 i 1886 markę 
1888 „
1891 „

Fabryka dowiodła urządowemi 
św iadectw am i, które już dawniej 
ogłosiła, że w poprzedniej kampa
nii gorzelnianej przedystylowiiła

1,178.650 litrów wina
a w krótce  poda do p ublicznej  wia
d o m o śc i  także  w ynik i swej c z y n n o 
śc i  w obecDej kam p an ii ,  która w y  
kazuje ró w u ie  w yso k ie  cyfry.

Dowo zi to dok ładn ie , z jaką 
nadzwyczajną rzetelnością powyż
sza fabryka pracuje i dlatego spo
dziewa się , że każdy kto pragnie 
towaru
rzetelnej, dobrej i sumiennej

marki, z pewnością zażąda dyplo
mami honorowymi odznaczonego i 
wszędzie na składzie będącego

Koniaku 5675

Grał Keglewich Istian
D yrek oya

Ir. Stefana K & ile i ia  Nasi.
Promontorskiej fabryki 

w  B u d a p e s z c i e .

sOOLBAD 170NIGSD0RF IASTRZEMB
Staeya kol półn. 

P e tro w itz Poczta i telegraf J Otwarcie 15 maja

Skuteczność ta sama co w Kreuznach.
Źródło soolowe zawierająoe brom i jod, kąpiele w sooli i bło

cie. Inhalacja, picie wody skntecane w  chorobach kobiecych, 
przeciw  skrofułom, reumatyzmowi, new ralgii. katarom pier
siow ym  i słabościom s k ó ry . 5554

Bliższych szczegółów udziela Dyrekcya kąpielowa.

raz 1  z p
jest sposobaoś 
za bajeetnie n 
sk t cenę złr. 6 
nabyć kompletny 

optyczny

Aparat

Każ ly może nim znakomicie foto
grafować, jeżeli tylko przeglądnie 
dołącz ne pouczenie. Dla tnrystów , 
m a la rz y  i p ry w a tn y c h  ni-zbędny.

Kompletna kaseta zawiera opty
czny aparat, który się składa, wszel
kie potrzebne chem ikalia, płyty 
suche, papier do kopiow ania, ma
szynę do kopiowania i ciemnicę, 
Wszystko to razem kosztuje złr. 6.

Ć .nniki specyalne f.tografl.z- 
nych aparatów i przyborów ze spo
sobem użycia do fotografowania 
20 ct. fran. o. 5677

Special-Etablissement fllr 
photographische Apparate

BIZ
Wien, 11/2, Praterstrasse 16.

Gnarancya za doskonałe funkcjonowanie.

Lodownie pokojowe
Maszyny do prania,

W y k r ę t a c z e  d o  b i e l i z n y ,
Wergle do piwa i wódki, 

Węże do tychże
4861

Alojzy Hubner
Lw ów , R ynek 1. 38.

Dla wygody Szanownej P. T. 
Publiczności, jako w centrum 

miasta, urzadziTem u siebie• w

s p r z e d a ż  574s

Bloków i pojedynczych kart wstępu 
na wystawę

po cenach blokowych.

Alojz? Hibner
Lwó«r, R ynek  1. 38.

M. Iscowiłsch Bracia
z  ' " W i e d . n i a

jedyni falryKanci ubiorów
otworzyli

przy ul. Kopernika 7.
(dom W. Mikolascha) 

w© Lwowie

męzkich i dziecinnych
i polecają po cenach fabrycznych 

WŁASNE FABRYKI 
Wiedeń, Bukareszt, Belgrad.

składy w największych miastach
europejskich. 5733

W iele pieniędzy
mogą zarobić przyzwoici ludzie każdego 
s tan u , którzy zechcą objąć zastępstwo na
szego banku (listy ratalne wystawione 
w myśl ustawy i udziały w towarzystwach 
losowyoh). Interes nasz istnieje od 25 lat- 
i jest ściśle realny. Dajemy najwyższą pro- 
wizyę z premią, lub stałą płacę. Propozy- 
cye pod adresem : Commandltgesellschaft 
BrOder Dlrnfeld, Budapest. Badgasse 4,

Oprócz m ateryałów do robót filigra
now ych mamy na składzie, w obec licznych 
zapytań, także wszelkie artykuły do

kwiatów papierowych
po cenach niebywale niskich we wszelkich 
najpiękniejszych odcieniach. Należy żadać 
cenn ików  gratis i franco, en gros I en 
dćtail. Wzory przy zamówieniach dodajemy 
na żądanie po cenie własnych kosztów. J .  
T h e b e n ’& N a s t . ,  W ied e ń , I I I .  K egel- 
gasso  6, i I I I .  H a n p ts tra s s e  18. S54S

Z polecenia Najjaśniejszego Runa bogato uposażona, a przez 
Dyrekcję urzędu loteryjnego gwarantowana

XXIX. L o t e r y a  p a ń s t w o w a
z przeznaczniem na cyw ilne cele dobroczynne. 

3.135 wygranych w ogólnej kwocie złr. 1 7 0 .0 0 0
pomiędzy temi:

1 główna wygrana na 60 000 z ł. * 3 poprzednimi i 2 następny
mi wygranymi po 600 z ł., 1 wygrana na 30.000 z ł .  z 1 poprze
dnim i 1 następnym wygranym po 250 z ł .,  2 wygr. po 10,000 z ł.
10 wygranych po 1000 złr., 15 wygranych po 500 złr., 100 wygranyeh po 100 

złr., tudzież wygrane na serje w łącznej kwocie złr. 30.000.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 21. czerwca 1894.
Jed en  los Kosztuje z łr . 2

Bliższe szczegóły zawiera plan gry, który wraz z losami bezpłatnie dostać można 
i to albo w Dyrekcji loteryjnej w oddziale dla celów dobroczynnych. Wiedeń, 

Riemergasse 7, (Jacoberhof), lub też w miejscach sprzedaży tych losów, 
g ) ^ *  L osy w y sy ła  się n ie  licząc n ie  za po rto ,

Wiedeń w marcu 1894.

Z c. k. Dyrekcji loteryjnej
5624 oddział loterji państwowych na cele użyteczności

dobroczynności publicznej.

Ulica Sykstuska 22 .

CUKIERNIA
Fr. NASALSKIEGO

poleca swe wyroby:

Cukry. Lofly, Ciasta j Torty
odznaczające się dobrym smakiem

I wypieozęuiem. 5 : 16

K i n ,  Herbata, Czekolada.
Drobne ciastka

n a  w agę, n a d e r  sm aezne 1 s t a r a n 
n ie  od ro b ione , '/* kilo 80 centów

Ulica Sykstuska 22.

LWGWSYKSTUSKA.R,
poleca swój

największy w całej monarchii

K ł l D  O B U W I A
po stałych cenach fabrycznych

na podeszwie wytłoczonych

bez konknrencyi.

5:43

E M  orzechowy
wyna
lazku ‘

do farbowania slwyeh włosów,

A.Maczuskiego,pm'e»
w  W iedn iu , K U rn tnerstrasso  19. 
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

* zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn1, 
brunatny I czarny ; nadając włosom naj
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy mycia nie schodu.
1 flak. ekstraktu orzechów, a ł. 8 — 
li n n n n 1*56

1 słoik  pomady orzechowej „ 2 —
li n n l» n 1**”

1 flakon olejku orzechowego „ 2.—
*/* ił » n n I*—
We Lwowie a  Zygmunta Raokera apt.,
i w składzie materyałów Al. Hiibnera.

LWÓW,
ulica Karola Ludwika 3

poleca 5383

RAM Y
listwy na ramy, 

Albumy,
Księgi handlowe,

Księgi do kopiowania,
Książki do nabożeństwa, 
Obrazy i obrazki,

Koronki, Eóźańce, Medaliki 
Krzyżyki etc.

p  M o  i l s M  cenacD.
Panom kupcom na prowincyi stosowny rabat,

W ydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukami i litografii Filiera i Spółki,


